
17-LETNIA UCZENICA 
gimnazjalna w Anglji, przy• 
stępuje do zdawania ef:la

minu lotlliiczego. 

Matka zamordowała „ nożem · dwoje dzieci 
Mąż ·potwornej dzieciobójczyni chciał nad nią dokonać 
sam.osądu.-Niesłychana zbrodnia w woj. lubelskieDl 

. . I.:ubUn° 10 marca. J Odry mąiż wr6Qil z pracy, na widok zagadką k·rym.ina.lną, ailbowiean k01ooeta 
Potwonna zbrodmdia diOkona'lla zosta- skrwawi'Onych zwłok swYCh dziec~ wu- dokonała prawdopodobnie sweij straisznied 

ła w dnw wczorajiseym pod M!iędlzyirze- ~ się na zibrodlnd!a!fkę, usiłuiar: dokonać zbrodni w pru:~ępie szalu, il. pomimo to 
czem, województwo lillbels.kie. na niej samosa.du. zaróWIIlo przedtem, jak i po dokooanilll 

We wsi Dofha, adlległej o 8 .ki1m. od P ·rzybylld na kilizYtk Okrzej1U1kowej są, ohydnego czy.nJU, nie zdradzała żadnych 
MiiędzY'rzecza, mieszka 28~letni Franci- siedzd ! polkjant wyirwailii dzieciobójczy- objawów choroby umysłowej. 
szek Ok1rzej!llk wmz z 23-<letmi!ą żoną n'ię z rą:k męża. ' Spółipra·cO'Wlliilkowi naiszemu, który 
A1eksancbrą ł dwoj1giem dziiooi 16~mie- · Ohydiną 2'ibrodniall"kę przewjeziono na rozmawiał z niezwykłą tą przestęJPczy
sięozinym Czesławem i 3-miesdęczin'.YIID tychmiast do więzienia w Siedil.ca·ch. nią, oświadczyła ze st<YVcikim spoko.jem: 
sYltldcdie.m. Jeszcze n-iiecbrziczonym. Władze bezipieozeństwa stanęły przed „Dzieci są moje i nikt n.ie ma prawa rzą-

W ozoraj w godrlniaoh poraamyoh, 
pooczas nieobeonośoi męża, zatroldindo-

dzić niemi11
• 

W pewnei chwiili iedlnak d!zie<ioli6j· 
czymii. załamała g,i,ę i wy!buchł.a spazma.
tyozmym płaczem. Zbrodindę swą nazywa 
nlieszozęśclem, nie żałuje jednaik swego 
OZ)"lliU. 

W siprawie tea prowaidizon-e jem mer· 
gkw.e do1'.:ho·dze1I1ie . ...\ileksaindira Okrze· 
jUJkQtwa pod1dana zo>Stainie badaniom 
psyichi a tirycz.nym. 

S.t~~ !;~~= Teść zadał z·1ac'1ow1· kilka ciosów siekierą poczf#a ostrzyć nóz. W pewnej chwid lf 
=~~ ~:Jt0;:°oo~f~tac' n,d!:~z:~ft Krwawy spór na tle majątkowem. - Zbrodniczy teść po doko-
wenw dziecku CalQ nJemal KłOWł Od DftniU Ohydnego Czynu zbiegł 
tul=ępnłe moraerceym! ujęta młodsze r . . . . ł..~, 10 mairci;t. Wezwano ipoigort:owie rait1tn1kowe. -1 teść pdbieigł do OOtichn~. ch"wy~ letąą 
"dzĄedko i również zadała mu cios nożem (iig) Dz.iś, o godz.i.me 3-eo w nocy, m1esz Przyibyły dr. W 1lke shwerdz:ił szereg cięż ta~ si·eikie11kę do r~brunia diriz.ewa, ~ 
w gardlo. I ikań;u uHcy ~usiz~s.kiej zal~moiwanii ~o Jdch ralll i chciał nait:ychmiast przewieźć z nią do pokoju i zaczął zadawać etosy 

Oharczące jeszoze cfilzoof bestjaJ1ska .struli. ~zet"~hwemi . Iu:zykama, dobyw~1ą ip. Marcelwka dJo s~la, lecz w tym Marcelak<>wi, który otrzymał szereg głę· 
zhrodniarlra ułożyła w kacie f zakryła Cetnll się z Jednego z m1es.?Jkań, przy ulicy momencie wifirąciła się rodtzina, nie po- bOkich ran w głowę i piersi. - Teść, Wl
prześcleradłem, poczem zabrała sit[ spo-1 T.uszyńskiej f>2· Od;gfosy klóitnii, w;zywa- zwailaaąc pod żadnym pozorem zabrać go dząc, że Marcelak pada nieprzytOmn.y 
kolnie do orzyrzadzanla obJ.a4u. rn r ~ pom01:y. 1 laaneart, głomo b~zmtały w Lekairz ogranfozy:ł się tedy tyLko do nało na ziemię, zbiegr. 

• • --· • - CJSZ'Y ~oe eJ, wobec cll.eg<> U~OJeiri ż~illfa, o;patnmk1r~ PoHcja wszczęła w tej ~rawie en.er• 

r f El t I Ge I - a...,;,:_,.l..i l'A„„ .... li d...a...u„ć .;„ c1o mieszk&.. Jak zdołaliśmy &ię poinformować, tło gie.me dochodzeni>a. Niezw ... 1rły .,.,,orachu· 
0 • nS ! n W n W ;f;Acla'ma "Mkce~ ~ciciela domu zaaścia jem niecoctz~enne. Pooniędzy p. nek między teśdem a zięcl;m, ~kończo· 

Oenewa, 10 marca. z. którego rozlegały się krzyki. Maircelakiem, a jego teściem od dłuższe·. ny porąbaniem tego ostaitniego, wyiwo-

1 tt) Do Genewy preybyl t>rof. 'fin- Gdy <>tw<>rzOn.o drzwi, przybyli ujrze- go czasu trwały sipory na tle maijątlk-0- łał wielkie ipoo-uszen~e. 
silein. Uczony przybyl na spec}alne za· li niesamowity widok, Na ziemi leżał wean. P. Marcelak jest właścicielem labo 
proszenie uniwerisytebu genewskiegio i Mar~lak, Obficie brocząc krwią. Obok rat<>rjum „Silvana" przy ul. PiotrkOw- Plaga samobójstw 
zalbawi w Genewie prrz;ez dłutszy czas. niego leżała skrwawiou.a siekierka.-. W skiej 273 ora~ d<>mu na ul. Tuszyńskiej A t IJI 
Edinstein wygrosi na u~ersytecie kiillka mieszkaniu krzątało się kilka osób, krew I nr. 62. Teść jego rościł sobie do niego ja. w us ra 
l'leferaitów na temat swojej teor,fi WIZ<g'lę- nych Marcelaka, tak wstrząśniętych wy kieś pretensje rlnans<>we i z tego tytułu Londyn, 10 marca. 
dności i nadnowSeych odlklryć w fizyce padkiem, że nie śpieszyli nawet rannemu Obłożył aresztem meble w jego mieszka- (t) Donoszą z Sidney, że wfaidze u-
i metaimatyce. z p?mOcą. niu, - WczOraj teść przybył do miesz- snaw1iły si1ne posterunki policy}ne na 

- -- kania p. Marcelaka późnym wieczorem. moście łączącym oba brzegi tZ:atolk1. 

U ' • • "' t t I Na tle wzajemnych pretensyj doszło mię 'Most ten wstał nazwany „mostem sa-CZefl g1mnaz1um pans wowego pos rze ony dzy nimi do ostrej wymiany słów. Teść mobójców". · Ostatnio plaga samobójstw 
domagał się bezwzględnego wypłacenia zwiększyla się w ·zastraszający sposób. 

"ej.:;jflo rannel!o pr.-e111łesiono do sspHolo sobie pewnej sumy pieniężnej, p. Marce- W pobliżu mostu krążą stale rekiny tak 
_ lak zaś nietylko nie akceptował tego żą- że niema zwykle mowy o uratowaniu 

, . Lódź. 10 m~rca. ciężki. Nie zdołano dotąd ustalić co dania, lecz pąeciwnie, czynił wyrzuty denata. W oiągu osJatnich dtwuch lat 
(1g) Wczoraj wieczorem. w m1esz- się właściwie stało: czy chłopiec padł za sekwestr mebli. odebmto sobie życie skac;ząc z mostu 

kaniu pp. Gruszczyńskich, przy ul. Piotr ofiarą nieszczęśliwego wypadku, czy w traJkci-e ~.zecziki zidiene.rwQtwa.ny pr~eszło 50 ludlzd 
kowskiej 91, nagle rozległ sie strzał. W też targnął się na życie. Ponieważ jest ' ____ · 
mieszkaniu byli obecni .wowczas tyl~o on bardzo osłabiony ł znaiduJe się w 
służąca i 17-letni syn Gruszczvńskich półomdleniu, lekarze nie dopuścili do 
Zbigniew, uczeń .8-klasy gimnazjum pan niego zrozpaczonych rodziców. 
stwowego w Ło.dzi. . Ojciec Zbigniewa Gmszczvńskiego, 

Gdy służąica, przeratona strzałem, poważny powszechnie, jest kierowni
wpadła do pokoju, ujrzała mfodego Zbł- kiem zakładów graficiznych Kotlkow
gniewa leżącego na ziemi. Miał ranę skiego i administratorem domu orzy ul. 

·Ujecie trzech zu.chwałych bandytów, 
litórsu doflonfilli nopodn pod Wielunitem 

iWiel~ 10 ma'l"ca. du raibunkoweigo na dto11n wdowy, Mairjan 

postrzałową pierst. Obok ni&~o lełal Piotrkowskiej OL 
flow.er. -

fjkig) - Jalk już donosilliiśmy, we wsi ny Sumskiej. Traeoh zaimaiskowainych 
GaSJZeń IDod W:iieilruniiem. dlokonamio niaa>a· osoibnilków wtai~nęło do mleszkania. -

Młody chłopiec z'dątył tvnro zawo
łać: - Księdza! - I natychmiast zem
dlał. 

Służąca zaalarmowała sasładów, 
którzy skolel wezwali pogotowie ratun 
kowe. Gruszczyóskiego przewieziono 
do szpitala ewangelickiego, srdzle w no
cy natychmiast dokonano ooeracJI, 

Stan młodego chłopca fest bardzo 

· Ryga, 10 mairca. 
(t) jednym 'L urzędników handfowe· 

go przedstawicielstwa ZSRR w Rydze 
byt Tenikin. Przed kilku dniami otrzy
mał on wezwanie z Moskwy do przy
byicia dJo Rosji. Teniikin nie usłuchał we· 
zwania, wobec azego otrzymał drugie 
wezwanie z g~oźbą wytoczenia mu skar 
gi dyscyplinarnej. Teni~in, w obawie, j 
aby nie zositał porwany, opuści? po· 
sipksznic Rygę. Zdaje się, że wyjechaf ; 
on dio jednego z państw zachodnio- ! 
eLLropejskich. 

Numer sensacyj! 
------------~~--~~~~--~_...,,;---. . . 

· Ctefi R•••ulfna •n•d •łld•111 w I.ondynie 
Sensacja całego świata 

Mwnka - tY111llol wolnet 1111łołct 
Wielka afera senksuahl.a w :Budapeszcie 

Zll•lnle z111le•toft8 twarz! 
Słynn..y chirurg :na usługach zbrodnlarsy 

Cuda wa116łcz••••I 111edycyny 
Trsy artykuły na temat: jak zwalczyć choroby 

FILM, ROZRYWKI, HUMOR. 

nr.10 

Jeden z rach il"ZIUCił się IOJa Ma11:1j.aJI11I1ę Sum 
ską i zaczął ją kopać, d!rug·i sz.aimot1a1l się 
.z siootrz·en~cą Suansikieó, na które.j usid:o· 
wał dokonać gW1adltu, a trzeci, d01btize 
wlictocz.nie poiinfonmowrun'Y, wyd01byl ulkrl 
itą &2:1kat11ł1kę, z 1kitóreri zraiboiwał 9.409 z . 

Po rabunku, bandyci zbiegli, pozosta„ 
wiając na miejscu Sumską w stanie nie· 
przyt<>mnym. 

O napaid'zlite ban1diy;dkilm. .wstał powia
domiooy ;poMeri®ek poiHcyijny w Wielu
IIlW. N~eZ1WłoOZ1I1ie rziairiząc:Wooo pościg .za 
zbiegłymi bam.diyitam.ti pod dlowód1Ztt1weim. 
komlisia·r.z.a Glimsk~ego, komendamita po· 
stet'!lllllku i B1t!lil'\Szeigo pirzodoiwnilka s.łu~by 
śloocze,j. - Pości1g tein dał ipo·zytywne re 
zultaity. 

Zoisłia.ili ujęci trze~ S1,praiwcy n.aipadu .ra
lbtmikowego w oso.ba~h: Tadeusza Jurczy 
ka, Stanisława Jurczyka i Kazimierza 
Simczewskiego z pOd Wielunia.- Wszy· 
scy tr-ze~ przyznaili s1ię do winy. 

Całą z,raboiwa.ną oomę udało się hao.· 
=-~---==::::::=======--~-=====:::=::::::=:::=:====~=x:::==~::::m!ll!i!I-; · dyttom odiebraić. 
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Muzeum .filmowe w· Hollywood ii!!:l~.;t:~~!~!!.'~ 
Zawiera Ce n P. 8 • t • k" „ · · h d · d „ Pani Halszka fł• z Lódzl. N!ei:h PtJ.• n ' mię ni I z p1erwszyc wu z1es- nią Bóg strzeżł przed popełrtlenie111fał· 

tu. lat k'lnematog·raf·u· •. . szywego kroku, o Jaki w sytt.tacJt Ptu.111 
nietrudno. Sz~f Pani jest widocznie 

· . NaJsłynnleJsi artyści ekranu maJa w nim swoJe . „miejsca". ~~::j:fę:,~'J::::i:ir.:~!:WE 
(sb) W :rfoll_rwo·od znajduje !le mu· Lp6lusz utrwany w prer!b i lass·o· Ody Ody Lon ChalMłY z.marł, zebrarlo Pani dobitnie okaże, że piertiądz to ieu 

~uru firnowe. Muzeum to 8k.U1Pła . Pil· ~oń Mtxa ztrkońciy swe tycie,· ·tosta.nie wszy~tkłe Jego ko8tfumy oraiz perukt I tzoze ni wszyMk01 ze zn pieniądze tJie 
m1ątkt zebrane od tirz.e1Sl.lilo dw·udziestu wypchany i również ustawiony w tern szminki, których używał do charakte- można lrnpić cttoty tJiewłE!śdeJ, a przy
lart. Pie.rw~ze aparaty proje:k·cyjn~, _z muzeum- . . . ~u1:c!l· Pamiątki te· zebrano w dwuch najmniej, że są jeszcze kobiety, które 
rólkU 1910 1 1912 nie budzą oc.zyw1sc1e sa«omme przie:dst.awiają slę zo1ory w1elk1ch s:lafaich. wyżej cenią uczciwość aniżeli plenią-

. .z?yt włe.L1dego «i~łMeresowania. Nato~ , Chapllna, Kaipełu~,. las.ecz.ka ł vara bu- I Specjalne szafy p.ośwłęcono r6w~let die. Niech Palli zagra ze swoim szefem 
mias:t z zadekaWJ.eniem oglądane SI\ ) t6w z z.akręcottym1 do góry kotkami. . rod1:inlie DourlHa f"ałtbankia I Mary w otwarte karły. Może nie jest w grun-

. rekwłzyłt utywant do rozmaitych fil· 1,To w!zys.tlm, a JednaJk prtedmloty te Pkkfotd· de rzeczy tak bardzo cyniczny i zep-
mów. Nte:twykła ta galerja to.lJP!óCzyna I m6wią tyle, że nie trzeba było na.plsu Wszyst,kłe stroje ufywane t)t'lliei tę t1uty. Niech mu PMI powie, te utrata 
się od przedmiotów używartych przez objaśniającego, do kctgo one rtależały. artystkę zostały schowa~e· Nie zaPom- posady byłaby dla Pani w tych cięż· 
arty~tów cLziś już nłezn.mych. · Dalej leżą okulary Harolda Lloyda, nie niano r3wnłd o ldlw Jej w~o86w, Oou• kiih czasai;:h wielkim ciosem, ale nie 
. Pnzed wofna byiwail1ców ktoowych wiibud:tia·f~eie iut d.iziś większego zairt· g1a.s Pałrban.k~ posiada. ~we krzesło uh~kttle słq PKnł teJ ew:etttualno,1!11 wo• 
fascynowały nazwiska ,Jeana łlershcilta, tetes,owania. . . . trzcinowe z filmu 1,Robinsgn Gruzoe1

' 1 ląc czysto i spokojtle sumłehie, aniżeli 
Walłace Rołda, Wiliama Harta lub To- Z pamłąte'k po wielktch fi!rttach C6„ uroie z Robin Hoodai s1if)adę '/J filmu krótkottwały dobrobyt. . 
masza Ince. W ja1kich rolach wys.tępo-! cłJ b. de Mille pozostala cierniowa kó-. „Znaik Zorry", orat fetazttą rrii11Skę i Droga Parti Halszko boję się o Pa-
waiJ.i ci artyści? W gablotkach Idą ich lrona ChryS.i'Usa, cudowna imita~ja kie- j mte~z z filmu 11Żelatna. maska·•. nfc\, ponieważ Jest Pani jeszcze tak cu-
rerkwizyty. Są to przeważnie fa}ki, .u.ży- ! he:ha Ąntyocha, . or~~ ste~rtie monety I Muzeuru filmowe rośnie, a reikwi~y· downle tnfoda, a w wieku Pani, jakże 
Wa'fte_ J)t:OOZ co-w:boyów, tatki a la. She· . 1.r;odr:ob1one ~,peciaJme d10 itlmów z cża· ' ty z ciekaiWstyoeh filmów są skrzętnie często Postępuje si~ fałszywie lub nie„ 
lock H,<>1mes, rewolwery I laMo· Byli to t&!'1w_,fgt@S'iiicihi , r . nn in n 

7 
1 c.~wane. _ ~ _ •· oględnie. Niech się Pani zatetn wy• 

1rtyśc1, występują-cy prtewatnle w roli 1 ·- „ • • • •...... •• "• ~ - • strzega i nie wierzy ozułytn 1t6wkont 
pog'rom~ów 11rzest.ępcóW\. c· ł . k ktC ł k t I tttęż~żyzńy, a SZ'1Zegółnłe męt'1ZYZti 

Na}wybttnieiszy.m z tych ~rtyttów ' z OUllD • . ry P. ·o. y a B azo„ startzy~hł którzy, iak mysllwl z'Wletlf 
Je-st Ince. On to byt jednym, '.t pierw· IS , , nę1 tropią takie młode i _.łewłnne dua 
~tych plonerów fi1lmowY1C.h Włdrtiiejg, Jest whticicielem hł&torycznegCJ fat„a Nłtpoleona I s~y~zki, aby Je po pewnrm czasie na" 
jesz.cizie lkrWHy wypłat podpl~aM Pif.Zez (t) Do szpitala w Znr,zeblitt przy„ gwintów. Jak llię ókazatlJ, trn.cjent pod syciwszy' swe star~ze pozą~anłe .- PO" 
lnce1a, który 'WYzflaczyl Mary Pickford wle2!lo.n;y Mstał niejaki O.tton Dell, etrt!~ czas leżMia wyc!ągtii\ł )e z łóżka ' SZPł·I rzu~i4• Droga Iia.ls_zk?, .hrc mozei ie 
ga.fe 17~ dolarów ty.goclnłowo. lnce byt wl'ant niemlectd kt6rv usk·-daf si" na tahw"o ozekai~ Pa~ią t0r~z c1ęzk1e chwile. ~ 
J'edn m z · - h · 6 · k IS • b ' 1 - d~ . " IS : • · . • d Niech 1m się Pam Jednak nie p'oddaJe. 
· · Y ~nerwszy.c. rezyset w I ~ • dotkliwe .61e ~o a~~a._ Z 1ec1e rentge- . , L~kairze zaihteresowa11 ~if tym r. za I z alow"' dur:hrtie do <l'Óry wznieaion~ z 
:.~~ ~k~crn~~~1J;~s~p~~:!: :o!~ n~wskie u1~wmło, 1·ź zotądek Della za„ krt}l 1. oryg~alnym ~ypadkiern f zwr6- jas~emł „ oczyma t if adkiem '"zołem, 
sta,la jego hrnń i indyjskie naik.r)l'Cle ~l·C> w1e!a faldes obce ciała. Do~otta110 0pe- cih się p.o I.t11or~ac1e do. Monachium, t1iech Pani przyłmie wyzwanie losu. _ 
wy z orlich piór. . ra.cJJ, _która da~a rew~lacyJne wy111ki: będącego rodzmtJ.em . miastem Delia. ,,Otom lest kobietą, której nie tttotna 

Następne dokumenty, świadcZ<'tca () żMlez1ónó bow1ertt w zcłądktt pacjenta Wyst.ło tedy najaw, ze Dell był . jut było kupi~„.„ to zdanie doda Pani łlł 
rozwoju filmu są już bardziiej nam blł· ca.tą kolekcję ,,ciężko~trawny~h, f)rzed- trzykrótnl~ op~roiwany ~askutek s~ej do pr~etrwanla WiZystkieao ~fa. Ko· 
skie, al'bow1em pochodzą z czasów 00• młot?w, . a . ml~nowic1e 10 i:nln1k6w, a dzfwa.czn~J ł meuleczalneJ. szkłonnoscl„ bieta, która potrafita się oprzeć chwilo„ 
wofennych. Tak więc znajduje s;ę tam spr~zyn~1! n1ew1elk4l pacz.ke d.rptu I wre łykama źelaznYc.~ p~zedm10tów. yha~ wej pokusie1 iest pełnow:artoiclowym 
metryka wysfawłcma ńa nazwi!.ko Ru„ sicie dosc :Zn~czny odł~~ek zelaza. . ~akterystyczne, 1~ n1~ łykał on nigdy ozłowłeklem, który napewno zwycię
d·olfa Qug'!lielmo. Nłeg-dyś nateżrtfa ona Fo operacJl Dell wtoci1 do zdrowia innego metalu, pt®z zelaz:a. sko wyjdzie ze wszystkich zyctowych 
·do ,,bo.łf!zcza" kobiet - Rudotfa Va• w rekordowym wprost czaiie. Zanim Wa1rto ńadtnienić, Iż Otto Dell Jest ptzeclwnoścJ. Człowiekiem, kt6ry po• 
feintln~ jednak opuścH szpital, lekarze oostano- właściclelertl hi&toryczne10 futra Napo. trafi dać sobie radę w ~yciu, ulo~yć od„ 

O 1'oW!Cldz.e.nfu1 jakiem cieszył etę wilt zrobić powtórne zdjęcie rentget10\V łeona I, który odbył w niem swój nie„ powiednio l przejść przez nie z uśmie-
_,"}JalenJino świadclyć mo~e fakt, te. dio skier a to w celu sptawdtenia pomyśl„ ud.any po·chód na Moskwę. Ja.k w.łado„ chem zadowolenia z siebie. Czyste su

dnta dzł~leJ&Zego wiele amerykańSikicli nego wyniku zabiegu. Jakież byto \ Ich t'll..o, cesaa. francu!ki ofiarował owe fut mienie iest bowiem największym skar• 
nfewi<:uit ka~~ ~dprawlać msze za &po- idmnlertie, gdyż zdjęcie wvkazałQ, iż ro pewnemu żó)nierzowf bawar~kJemu betn człowieka. Wierzę w Panią, Hal• 
k6J Jego du~zy. Nawet Ramon Novalł'ro tofadek Della znów zawiera obce ~la• nazwiskiem Huber. Dell feu orawnu- szko i czuję, ±e nie sprawi mi Parti za-
rtf.e zdl0·1a4 ZJdobvć s1cbt~ tak wleUdeJ po· ra. :Powtórny z~bleg ope-racyinv przy„ kiem tego obctarowa.nego toinlerza. wodu. _ · 
pula:rnośd jak Va1entini> nłó~I nowy ,,połów" w p0stac1 dwuch Pani Musła 'Jl. z Lodzi. Droga dzlew· 

Paitnif1.tki Rarnotta N o var ro znaj- . ·czYnko, by~ może-, M list mój s1:>rawi 
duj.~ słę obok pamfątetk: PO, Vafo~ti_nie· J za· g·adka psieg.o Instynktu Pani przykrość, ale drog.Ie, dziecko, le„ 
łtetm sitalowy z Ben-Hura 1es.t naJow1oęk• pJtJ Jest odrazu prawdzie 1p0Jrze~ w 
szą atr.a1kcJ,a tych zibtor6w. Obok znaJ- Cł k octy, antteU tałować pótnłel przet ca• 
dufa st• . ittałystykt dotyczące fil.mu · 0 awe doś\'fiadezenla uezottego te tyi:łe. Niech Pani nie pokłada wiel· 
,,Ben Hur": 1.900.000 metl'~W na.ikreco· Uotłlłli Cl<Mawn.a. af.rnUiiĄ sdę' kwaltiit te~ę tę obailU %111,ny hadaic.t, ivof. dr. kich nadziei w swoim znajomym. Juź 
n~J taśmy, 20.000 M'awst6W; tf'zy lata ta1emn.L~ych włudw~.ści ro·zma.tty.eh Ba:sitiia.n Schmid. .• Stw.ierdm on, te pl.es w ż krótkiego Pani listu wnoszę, te nie 
praicy. ~W'i~ri4t, ~aJt ptów i ,koni oiraz imityn.k-tu wt&rówce 11w0ifej do cew, ndie J'OWOd/uAe łe&t ort I nie będzie dobrym ntaterJałent 

Statys.tyki dotyczą.ce- po~iczegól· kł6ry kate np. !Pł·U wraca6 clio ćLomu bez się a:ni,węchem, ani wuokiem. na męża. Człowiek, który noo w. noc 
- nych filmów znajchtją ~te z.resztą na kai: żadine~ 1p<Mńyłlkil. i wiiharua. UczMy ten s.ldottny fe.t mniema6, !:t fest vłlany I w stanie mocno podcbmle· 
dym kroiku. Z !kolei pod szkłem le~y , P~erwOlktle . 11ą.daoino, z~. J;>l!Y orj~ntu~ą pies pOsiada. j~kiś, niezttatlf .nam i.m1st, Jonym1 odwiedza kobietę, któr4 ma za· 
katt.a w~Z'Ylfiowa. Tom Młxa, a wte\! ka„ 9lfł chiękl \WOJent1l pe<wo1uea1u. Obeot'U~ który umożliW'A przebywaate dalekich miar w przyszłości nazwać żoną - nie 

p·rzestrzelli. Pomimo w:i,eilu pr61h, nie wy- fest włele wart moralnie 1 napewno po • _„t'] '· „. ' . :~ ,' ' , . '. ... · h , k.r'1ft:> dotyicihcz.a~ s,ietdf11sk·a tego inisty.ttk• ślubie zmieni się jeszcze na gorsze. _ ' suren~ na d~c u p1•s·. m· a· argentynsk1•ego tu. Ttttn sameini, t'.tlO•iitl1a śmf,llfo '?Owi•· Przec'eż, droga Musleńko, nie Jest Pani J U U dideć, il! :Pies je61t diailej ,,nłMOzwiąuq dz1eckltni i żdaje Pani sobie z tegO 
zagadkq ••u.Id". sprawę, ~e w okresie narzeczeńskim 

budzi całe miasto, gdy redakcja otrzymuje sensacyjną W1s1pomnda.tty }ut ue>tMY przed.sń.ę· katda ze !lltron stara si~ okazać lepsza. 
wiadomość wziął kii<łka próib, które miaiłyiby usłia.ltć, szlachetniejsza i bardziej miła · nlź tak 

(ż} żardne .z p~i>m •wiiafowy~h ni~ m.o· 1 •Leilt1ki\ Cotme w P.ara.g:waqu. Pott:zeibn.a w jakieU mierze psy Orjelltlij~ tię zapO• Jest w istocie. Jeżeli zatem jui teraz · 
że poid '\Wó'lt;d!em o1qję·to1§i;i i roittnia,rów ilość egz.emiplii.rzy te~o dizi.eooika odbi- m0ó4 owego last)'hktu, - W'}'lbrał on 5 tlarzeczony przyczynia jej tyle kłopotu. 
dorównać arn~rytkańis.kiettlttt wydaw.ndć• jan,a je1St rtia ruaiszyilli·e dlo plu!lii1a za po- 0;ka.tóW, kitóte zawiózł podczas f.afalnej to I><> ślubie będzie z nim Pani miała fe-

- tw-u 11Ulumi.n·at·e1d <J,uadrypłe CmiAtella· imoc14 ka1ll<li. pogody i w.śród gę«teif mgły w tllikryrtem szcze gorsze utrapieołe. I dlatego dtlec· 
tton". Formait tego p-iiSma wynoi1i 2.50 m. Zawiiśó kaitdego dJz,e.tmL'katza i '!Jdaw aude na oddalooy pagórelk. Tam w:ypu· ko, niech się Pani poważnie zastanowi, 

- dł'Ufgości i L~O mitr. szu0iko•ci1 oh;ętolć cy ·Wzibuduć mus.i pię11my P&łae Praey, ścił ipsy z w0;zu i oib1&envował1 i·aik Dęd.<Ą· nim uczyni krok decyduiiwy, krok1 któw 
za~ ~ 8 s>trm !PO 13 siZ!P611t ka~a. Otta.ł.„ należący do jedn~go z dzieDDJików w s.ię z.aiohowy;w.ały. . . tego konsekwencje mszczą się później 
nil oomer „lllumma.ted'' w}"łzedll i druku Buenas Aires. W gmad11U tym mteści się Z ipt>.ctąillkiu ipsy chod:tiły w.o~ół rti.ezide przez całe życie. 
w ~85~ roku. Jedyny .9ego eg.teimplau, 'W"ła,s~a sal~ b~lowa, dio.stępn~ szerszej cydow.a111e i błędln·e. ~·ieibawem je~.aik Pati Rudoll M. w Ktakowłe. Drogi 
zrtiaJidiud·BJCY Mę w . Europił, przechowywa• fPUbhcmo·ści, piękne iks11.ę,gozrb11()ty ot~t obra;ty to~e kie.rurte-k 1 ~9ły b1ic zwa Panie mojem zdaniem otrzyman:e po· 
n.y jestt ~alko d".zadikl 0tkdZ w mu:teum pra„ żaopatrzone we W1s.ze1kd.e Ull"ząidiu.ntłl WO, istotnie ® puokt6w, gdzie 8łę wycho sady nie zobowiązuje Pana do niczego 
ty w Akwizgranie. Nutęipny iniu.mer wy:j• "Współczesne ambułatorjum lekatskłe wały. innego, Jak tylko do wdzięczności. Ze· 
cl!.tiie pnwr.d:oipoidioibn,ie w 1950 roiku i za· wraz z apteką. Do użytku wsipółipr.aic()IW· Priof, Schmid U1Sita1111owił po dll'odz.e zn.a by jednak z wdzięczności aż się ożenić 
wiensać bę.d!Ziie O\l)iilS h~t<>rye:zny ubiegłe· ntków piisana ora.t !Pettis1one1u tedmi.cz1te· ki kontrolne, PiltZY pomocy kit6ryeh po· - to byłoby mOze zawleJe. Po otrzy
t!t> ?ltuleda! zaopafo.z.orty w Heirte i bO~.a- go dyŻit1n~e w t?ID aim1J:ulafo~,111m stały ozyn~ ci~kaw.e. olbs.eirw:ai~je. Psy ~~ły maniu zatem posady, jeżeli Pan do· 
te iJLus.tra.c1Je. śro1d1k6w nil wyd:i::tłe t~.gtl lekarz, ktory wdiz1eła na ~di~, beziP.ła:t sillitlowczo w.1 1 drog, ktore były im ale• tychehS niczego rtle przyrzekat, be
olbirzyu:M doM:,lll'>C'Z'f r.wf,Ązeik wyd.a wców ny:oh pl()ll'.ad .również c:tyil.eJn·ikOllll i abo-1 zna.n~ i ~Y tylko ujrzały n.a szosie jakie dzle Pan zobowłązany do serdecznego 

s t dlrukalt'lzy w No·wyim Yor.ku, n.eintom teg·o d1Z1LeninLiika. goś cyklistę lub przechOdnia, zbaczały w podziękowania i ewentualnego wytlO" 
P.r.ze,ciwi:e.Mtwiem teigo Qlllbrz~ wśród Na druchni pałia1c.u pra·cy, ~m1ei51z,czon.a pole. Natomiast tani, gdzdie ~olk::a była maczeuia stanu pa1iskłch uczuć. Jeżeli 

dzJeniniików, j1eet tnałe p\Hmko, wycho· ~·eM oLbrzyim~a syrena parOwa. O n.ad~i~ im zin.a.na, t>~tzily ~trtii.a..ło :prz,ez sam śro- fednak dał Pan już stowo - no, to. 
· dz11ice 'P· ·t, 11El 1ele~rain\1rta" w Quad.a· kilu dio redil:!.lkciji k.a$le~ soosiacYin,e~ wia- de.k <>s·iedla. rzecz poważniejsza, albOwłem czło-

. 1491.ir.ze ~. Mek•Yku. ,Jedin,ailde „Little d&nio1śc.i obwiesz~~. syrena. mieisitkań• ~ d.a~is:z~ cla.if~ ok.!lftalo. tłę: ~e "!' wiek honoru, winien zawsze swego Sio· 
Standard , wycho1dz4ey w Torquay tAn· ctml m11aista p-ze.razllwym rykiem. Zda- ctas.t·e te1 wędirówki %Y byn.!ll)imnil~;J nie wa dotrzymać. 
gl.ja), p-rzektóczył us.talony prze.z pitem• rta się rów.nież, ilŻ taiki ogl1.1Szaijący ryk obwęchiwały domów, płotów i t. p., sz.ły 
ko meiksJ!kańiskie lillipu,>:>i re-koll'd. „Ut.tle bldzi całe miaeto ze snu wśród głębokiej 1 zaś żwawo n.apirzód, ipr.zyis•t.aijąc rzadtko --~ - - • 
Stamlai-d' ma 75 mihldmeitir6w dł~o-.ścł i 1 nt>cy. POltniano, iii p'()11iicja nakład.a na re-; p-0 dirodize. ciean wypuści! go n.a w°'lność. Pieis ipo· 

60 miaimetr6w szeiNko1ś-ei. Wy.d.a:WICa fe· 1 dlłikc4ę lblłldat ka.rny z.a zakłócenłe 8po-1 fone d~wiad!czeniie pr~ea>irl>wroz,i.ł s.zedł o.dira1t1U .zdecydiowa!Me. w ki·erunku 
~o aesit red&ktoire~ .teceteai j adm4b:l· kOju nOCńego, redakcja płael karę chęt- hm sam u.czorty z p~~tn, które.go IP'aat ip~ze I sweij wti001s1ki, przyiczem jedna1ko1wo·ż nie 
st~a~ją w jednej ~sobie: Dli~~1m sike>l~ł nłe, wie:fząc tlo'hr:te, iż Opłaci się ona prow,~id1z.ił się na drugi krani~c w1ois.ki.-;-- zaohoid,zH do da'Wttle1 swe.j s·iediz1by, ak~ 
m1n.i:a1tur~wem pinsemkiiem 1ei~t. 11 9o'S1me li Si\t',kr<Jł,sue, 1 Schmbd zabt'ał. pGa w, zalr!.kmęt~ auci-e 01d~a~u o~iszukar n:ową si2dJz1i1bę, w któ• 
Mol!'lftih,ly , wy<liawUiy p1u0z ikio ·loni>ę an- •na o·ctleglość ki.lkunasrn kilometrow, po· reo mg.dy 1~$z·cze me był. 
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I ' I 
SEN·SACYJ.NA POWIESC WSPOŁCZESNA 

STRESZCZENIE POCZATK1l POWIESCL Moż-e posta1I11ow.ilł zerwać z Wan.clą ?„ Co - Słiuchaij ... - rzekła, spojr.zarwll!izy J Co miesiąc posyłał im poczta ,,; tę~ć 
J6z.ef Chudzik był beuobotnym. Pew- bę~ie?.„ Jaik rt.u żyć beiz jeigo ma.terjal· na zega,.:eik. ~ Mus.i5z już odiejść ... Za.raz swych dochodów· Niewiele mu pozo· 

nego dnia, gdy siedz.iał przed dworcem, je· 111eij pomocy?... dimga ... On przyjdiziiie, a nie :::hciafabym, stawa1ło na życie. Musiał się pr L..Y'Z\\'oi· 
go ukochany synek, Jaś, pNyniósł mu zna· Ale nr.zeiciie iprz-w:izecLł.„ I prz.yn~ós.ł żeby cię tu ~otkał... cie ubierać, · bo tego wymagał jego za· 
fez;iony kwit bagarowy. -Na podsfawie tego J:" 1~ "Il."' 

kwiitu Chudiik oobiel'a walizkę, w której jeswze pi:eirścio111ek z brylantem. Z praw - Dobrze„. Zrobię wszys·tlko, czego wód, a to kosz11uje.·. Klepał więc biedę. 
Z11J.ajduje p.oćwiarlowane części zwłok ludz· d1Z!ilwym bryila1111tem. Pani Laip.ińska ni.c będiZliesiz chciała ... A po południu za,d.z.Wu 1 Nie był „zepsutym chłopcem' ' jak inni 
kich. Tego samego dnia Chu.dzik dowiradu· choiała wiirerzyć. nlisz, dloibrze? ... Prosz~, zad .woń ... Będę I taincerze dancingowi. Zawód swój trak· 
je się, że jes.t synem hrabhego, gdyż jako - To d1a moi<>,; Wamd:ry?... Czy prun ozelkał na twój telefon ... Positaraj się hyc . towal jako coś ,.,,,.ZY'PaJCikowego. Nie 
niem1>wlę zamienia.ny z019tał w klinice nie - 1 , „ ... 
mcne jednak na=iie wydoo$tać n.arzwi5ika aby 111.ie wyda.je za diużo pieruięduy? .. Mój wOJlną. Pomówimy... . mógł w tyich ciężkich czasach zn aleźć 
swego *a· Boże, przecie taki brylan1: l<!osztitzje ~iś Odszedt I to w samą rorę, bo w innego zajęcia, a że był przystoj:1ym i 

Chcąc się ~być upi·ornej walizki, Chu- ła.cLn.y kawał gr06za... l kwadrans potem wrócił z miasta Lu· ładnie tańczył, więc zaproponowano 
dzik podrzuca ją, lecz mimo to J>06ądzają - Wainda warla jeis:t: tego ... - od- ojan. Kaiz.ika nie wtdziata. Może został mu „obtańcowywanie" nudzących się 
go o zamo.rdow.aoie hrabiego Burskiego, je. 
go rz;ekomego ojca. Sprawa oparla się sąd pa.rł Luojam z uś!llliechem. , w Katowicach, a moż,e byl w Bytomiu· na dancingu pań .. · 
i tylko dzięki pomocy tajemniczego Garbu- W<a.111da nire S!POiriz:ala naiwett na tak · Nie obchodzifo jej to ·.iresizitą. Wand.a sluchafa jego opowiadania 
ska Chudzirk za.stał zwolniony. Po wymściu hoi111y prnzent. . . Na obiad udaH się do „Pavilonu" . . w wielkiem sikurpieniu. Widać iutereso· 
n.a wo~ć Chudzik dowiedział się, te o.1· _ W·eź.„ To d[a cireibi>e„. - :r.zek!. Majdaill przyszed~ pod koniec obiadiu. wala S1ię jego losem. 
cem jego i est hrabia Strizyga-T <ipo.r&lci, któ· 
ry uważał dotychczae za swego syrna Ka- - Nie wezmę.. . Usiadl w drugim końcu sali, by Lucjan - A może ty teraz powiei>z coś "" 
rola Zawiideki-ego, wielki.ego awanturnika i - Dlaiozego?„.. go nie zauważył. Gdy wychodzili ·1, sali, ;.obie? .. - zapytał. 
hultaja. Między Zawidllkim a Chudzikiem - Nie chcę pireizein1tów oo oj.eibie ... 

1

1 uśmiechnąl się tylko na pożegnan~e do - Nie ... Nie pytaj mnie o nic ..• 
wywiązuje się pelna tr>a~hcz;nego naipięcia Wiem skąd hierzes1Z na ten cel pieniądze Wandy. - Ale może mi powiesz przynaJ-
walka o tytuł i fortunę hrabiowską. Zawid'L· ? 
kiemu pomaga w tei walce jego kochanka dodała ciszej. - Nie wiem jeszcze lkriedy wrócimy mniej, kiedy ma się odbyć wasz ślub .• 
Jana Sołowereck.a, zwana Księżnbczką Cy. Luajan zmrużył oczy i $p0irzał zezem, do Katowic - rzekł po odprowadzeniu - Nie wiem· .. Starnin ~ 1 ę w każdym 
gań.ską, słynącą ze swej niepospolitej urody. na siairą. Ale paini Łapiń.Slka n.ile qosłysrza I jej do hotelu - Musimy być jednak 1 razie odwlec tę chwilę... Chociaż , .. z 
Bardzo wielu mężcz~n odebrało sobie ży. łia słów có.riki. Zbl: . .;...-„"zy się dto ndr.,.;, riZe ! przygotowani w każdej chwili .. · Czekaj 1 drugiej strony ... 
cie lub złamało swą katjerę ... W jej mistar· JWLY'vv"' -1 

ne S>iid.ła wpaidł również Chudzik, który za· kła ckha.czem: na mnie w hotelu ... Może zaraz wrócę, Nie dokończyła Mgła smutku zasnu· 
kochał się w niei do szaleństwa, poświęca· - Wanda.„ Co ci do głoiwy &t~.z.eiiło? a może dopiero w nocy... ta jej twarz. Wrócili do hotelu. 
jąc dla niej swą narzeczoną - Stefcię... Luqja.n je,szcze sdę 01bra1Zi i wtięc·e~ nie I odszedl. Sądził, że będzie na niego - Dziękuję ci - nekl na pożegna· 
Keężncz;k.a odtrąca go jedtnlllk od seb!e. przyijdzie .... Zlutuj siię nad stairą ma•bką... c·zekała w hotelu ... Lecz ona zaraz sko- nie - Nie zaipomnę nigdy chwll, spę-

Po wielu przygodach Chudz;ilk uzyskuje . I d h b 
w ko11cu tytuł hrebDows®i, leoz tego same· zlirt:owala się .. . Wycią,gnęła rękę ... - munikowala się z Majdanem. Tance,rz :oonyc z to ą razem. 
go dnia zna.idują go marlweg<i w pokoju \lo· Lucjam. ucałował ją i mrulmął: przybyl niezwłocznie· Taksówką poje- - Ja również ... - odparła ctcho. 
telowym. - Talk to rozumiem ... A teraz 9Zykuj chali na spacer. - Czy zobaczymy się jeszc:ze?.. . 

•*• siię do drogi... Wyjeżdżamy na kilka dni.. Zdawał·o jej się, że łienry'k jes1 - Ja'k możesz tak pytać?„ Dopóki 
Mia:ięło 15 lat. Jaś po tajemniczej śmier. Ucieszyła się ogromnie. Odrazu milkł smutniejszy niż przed południem. tu będę, mtlJSimy &potytkać się codzien· 

ei ojca został jedynym spadkobiercą wiei· smutek Radość zrupanowała w p1J1ko"ku - Jesteś pewnie zazdrosny o Lu· nie· .. Jutro dro ciebie zadcwonię ... 
kiej fortuny. Jest w d<Xl.a·tku przystojny i hotelowym. Wanda pożegnała się cz.ule . cjana ... - ułatwiła mu rozpoczęcie roz- Udata się na górę . Lu<:dan c~ekal jm 
zd-0był również tytuł inżyniera. Na maska· z matką. Pani Łarnińsika nie -nytała i'uż o 1 mowy - I ja chciafabym się go po- na nią. Był zły. Zrobił jej piekielną a· 
radz;ie spe-tyka niespo<ł z;i ewanie zawsze jen· 'I' l:' 1 b ł 
cze pi ękną i kusźącą Księżniczkę. ni~. ~a~da .d~wała jej tak I?ę·~~ odpo· j zbyć, ale narnfie ~ie mogę ... Ni~ pytaj wanturę. Powiedz!a a mu, że sama. y a 

!'ie może o 1iej zapomn i e~ . . P1zypvm · w1ediz.1, ze nie miteresowrała Silę 1uz dr0tk<',d <lla·czego ... Moze iknedyś pomówimy o na s.pace1'1Z'e. Chciala obej:rizeć miasto. 
n!awszy sobie jednak, ile udręki zniós ł iedz.ie i poco. tern ... Dziś jesz,c1z.e nie możemy ... Opo· 'NLe wierzył jej. 
przez nią Jego oiciec, postanowiła zemścić Gdy tylko p1'1zybyli do Bytomia. Lu- wiedz mi coś o sobie... Gotów był ją nawet uderzyć ... 
się na Ks i ężni cz.ce i nie zwracać na ni ą M d N b j d k i 11..ił · 
żadnei uwagi. Jednakże pewnego dnia do- cjan rz·ekł: Opowieść aj a1J1a byta smutna. Ro- 1 ie so ie e na n e rou · a z Jeg-o 
wiaduie się. że Księżn iczka posiada prze<ł- - Jest em zafęty ... Od1pirowaidizę oię do dzice jego żyli jeszcze gdzieś Pod Lu· '. awantury... Choć to miasto było dla 
śmie~tny list Jego ojca. U_dafe się do ni~i po hotelu.. . Przyjdę o d,ru,gieij i razem pój- blinem. Staruszkowie mieli tylko tego niej obce i straszne, czuła, że ma w 
-?w h.~t le~ cma.-:wyznaie mt1 :swą miloś~ dmemy na obiad... . , jedinego.: syna . . Mus)ał ich ws~ć. niem QPie!knma i to jej dodaw~ło sjl ..• 
1 ośv.iadczą. że IJte odda mu listu, dopóki I N . . ł . Zal . ł . . t . . - .· J , / • .r , a ro.-

on J~~ r~~~~ża: ~~~~cgattnmrś1, pa:m~- ko n~\!rt~~~ ~~~. z:~ ~e~!J:• ,;,:;:~ .~;· ,iJ.LJw ~ ·~ • • ' ·~ - '-' 1 1
• •v_, ."\." " 11 vl< 

tając ~ .z~ożonei przysiędze. ściu Lucjana, zadiz:woniiła do Paviilloou. Rozdział sto osiemdziesią.ty trzeci 
. Ks1ęz~1czka, . doprowadzona ~o roz.paczy POtZ:na.l ;ą ~araz po głosiie Mówńił że bar . 
1ego oboJ<:tnośc1ą, wysyła do niego pożeg- . · ' 
nalny list i nikt nie wie co się z nią stało. diz;o !f:ęsikmł. z r...,on•e 
· Podczas swego pobytu w Londynie Jan Pytał, czy ?OtZ1Wala Jll!U przyijść. Zgo• e W1J B 

spotka! dawnego przyjaciela swego ojca, dziła siię. 

ukry"';',aiąc~go . się po<-' ~seud_onimelJl „Gar- Przyjechał takis·ówką. W.iital się z nią, I' . Następnego dnia Majdan sam do niej 1 zbrodniarza ... nie, na to nłe PoZW01ę! 
b~sek : Ki.m iest ow taiemniczy Garbusek ... gd b . . ___ ,.l ._,, d k M' ł J z·a"dzwon1"·ł LucJ·a,n był J·es'""Ze w swym Wanda nie m"'°"ła mówić Łz„1 kr"· 
nikt nie wie. p!k. y y się n~e WUJOIZl!ewi. o rol u. ta , . uv . • ve. • „ v 

Nieraz wyratowat on już Chudzika z prawie łzy w ocza.ch. Ona również była 'iJ)okoju. cdy S1ę W jej oczach. 
c iężki e j opresji. Jan prosi go, aby przybył w.zruszooa. - ' ,·, - - Muszę cię l.mniec1,·nire zobaczyć„. - Domyślam się, te musisz w ja· 
d~ Polski i wyświetli! z!lgadkę trupa znale- _ Myślałem, że ... pa!Ild j1Uż tlJi,e pnzy-1 Natychmiast.... - mówił prz,ez telefon. kiś sposób zarabiać .•. I o tern promyśla· 
z•onego w czterech walizkach... . . . .l.....! 1 · . - Czy stal o Si" coś niezwYkłegc1 ',., łem ... Mówiłem w tej snrawie '.l naszym 

Garbusek przybywa do Polski, lecz mkt Jeurz;ie... . . v - • . ,., • 

nie wie w jakiem vrzebrar.m, - Zmien.irl slę ipam w ciągu tyioh kilku 1 przernzi~a się. . . . dyrektorem ..• Jest.eś mtoda i ładna •••• 
Podc-zas odwiedzin dawnego domu, wl dnd.... · - Nie .. · Dowiesz się... Kiedy bę· Mogłabyś stanowić ze mna duet.„ 

któ~ym m ieszkał: !an na~iązuie przerwaną _ Głupstwo„. Teraiz W\9Z)'5ltko przej· dziesz wolna?.. Wanda UlŚ1Illiechnęla .Sli.ę. 
znaiomość z Falkiem, ktory był towarzy. dz" N d'' . . h , „ z O J' • uM1V'h d i z _ Uwa~am _ n.l-.mnął d'ailej _ że 
szem jego zabaw dziecięcych. Jan mianuje ile... a nigo pal!1Jl przYIJ-eC a~a. . - . araz.... !1 UZ ~ "" O Z··· a· . '-""16~· • 

Felka „osobistym sekretarzem''. Od pewne· - Na ki11ka dnii.„. dzwom1ę do ciebie... to było!by Zlllacznn.e przy~emnifiejsze zaJę-
g·J czasu prześladuie Jana pewien tajemni· - To dlobrze.„. A.„ tamten też przy· LwcJan wyiszedł nie poże·gnawszy c!e... A w każdym ra/Złe 'IJJCZCiwe... Ja 
czy żebrak. którego Fele~ ma .wyśledzić: jechał?... się 'L nią nawerti. Zaidizwoniła natych- etę kocham, Wall1do... Sądzę, że ty, 
. Sekretarką Jana w b;urze iest również S·L'- t ł miast do MaJ·dana. ~-ot!kaii si"' w "'""r· rnn!i~ róW111ież LU!bl.sz Dlaoz....,,.o wi""" 
Jego towarzyszka z lat dawnych - Wanda Kllilę a g ową. . . vi: . v ..,.. • ~~ ••• ""'6 V" 

f'..ao . ńska , którą Jan kochał jeszcze. gdy był Zrobiło Illll1 się marrkotno. Wolałby, , ku, który czym~ wraz,oo~e cudownegc me mie~:lbyśmy prawa do ~l:nego 
m~ !y rn ~ht_opc~m. Wan_da nie ma śmialoś_ci,. oczywiście, żeby tamteigo nie było„. Ale : pałacu maharadży. Ale1e wyścieła1!e szczęśdla? ..• 
bv spourahć się z hrabią, któ~ego znal~ Je· sikoro był, to trudno ... Dobl!ze i tak .. · I byty białym, puszystym dywanem śme Wa'llda mikzała. 
sz_, cze z poddasza. Podcz~s meobec~o?c 1 .J~- A · t · ,__~ I •• I gu a nad glowami unosiła się ultrama· - Chodź PóJ"dzłemy za'!'alZ <k> d„11.. 
n-:; wydalono Wandę z bmra, a na 1ei m1eJ- - palili o W)'JpibętKJIUa .a w ciągu • . . ·:· " . . „~ 
sce przyjęto Marychnę Przecławską. tych ki~ku dni.. .. Doprawdy„. rynov:a ~apula meb1os. . re'k~ora „Pavillfonru „. Lubię . kluć zelazo 

Jan starał się odszukać Wandę, lecz ona Ujął jej dłoń, Nie bronHa mu. Usiedli na ławce· MaJdan był bar· póki gorące. Dzitś jeszcze C'liŚniesz kan-
wyprowadz1ła sie z dawnego mieszkania. p ł . d .. N -tl • ..i •• ia drzo zdenerwowany. Zaipalit papierosa. tern twego Lucjallla. 

Jak się okazało. Wanda wraz ze swą •l"Zy.swną Silę IQ ltl-e:J. a.!> e pl"Zp.uw Za l d b . tn l yta ... · w d oj ł -:. w-ll. ł 
-starą matką i narneczonym, Lucianem, 1>rze- ją clio s1i,ebire. · ozą rozmowę 0 0 Olę yc 1 P JJ. ., ain a sp rza a OO u 11eg'O... • a'ua a 
niosta s'e do Katowic, gdzie Lucjan wynajął _ A tamte111 ... powiediz ... Kito tamten? - J~ spałaś?.. się ... Ni~ Wileddała, CzY on a0riutje, OZY\ 
dla nich pokój w eleganckim hotel·u. Matka mamrotał - Nieźle - odparła. te!„. : 
nam_aw!a Wandę, żeb~ wyszła zamą~ za Mirl ~ - Ja wcale nie spa.iłem... Nie mo· - Mówię jak jest. •• - rzekł MaJ-
Luc; a~a którego uwaza za przY'Zwo1tego oz ~· głem zasnąć.·. To, o czem dowiedzia- diam, odlgaJclluj ,ąc jej m~li. - NJie masz 
-chlo~a. - POWlle& ... Na.iweiciz0111y?.„ ł . j . 1 I . k .d -~ t i ć 

Wa:ida pokryiomu. marzy. jes~cze o Janie, _Talk... em się wczora. me oozwo 1 o rm o a •na· czem ;:)'.!~ zas aaiaw a .•. . 
dawnym Jasiu ... Luc1an zasy1>u1e ią prez.en.- _ Kiochaisz go? zmrużyć.,. Rzec'ZIY'W11ście.„ - 'J)Omyś1ała. - Nad 
tarni Pt·~nego dnia przyby-,ya do ni~i .wraz _ N' .„. Spojrzala na nit&c ~rusbraszcna. czem się jeszcze zastanam? Ma Ojpie-
ze swym• dwoma kolegami - Kaz1k1em I 1~·" • . _ O c: m mówisz? ktlltl · któ ,h i j d ć · aj 
Florkiem - poczem wszyscy we czworo - W~ę-c dilaczego maisrz wytJŚĆ .zia rue· .. ze . · a , ry C .ce .re a ill.CZC1'We Z ~ 
uc!aią się do Bytomia, gdzie Lucjan miał się go zamą.ż? ... Nie możesz go powucić?„. Ujął Je] dl~m. ~ie... PoztbędiZ11e się Looja11a i f'ego bain-
wystarać dla_.niei o J>OS~dę. _ Nie.„. - SluchaJ, . W~ndo·.. Pom6wmy dy... . · I 1 

~uci an UPIJ~ Wandę I sprowadza ją do n~- 1 sizczel'1Zle ... Dowiedziałem się, kim jest - Dobrze ... - odpada. - Chdd~-
sweJ k'.{walerk1 - 1taJOZeul<> „.. t ,_....<. • p . · to t t J ...i1 

Oka~ało si„· że Luci·an stoi na czele N" ·_.J __ ! _ _ ..,_ "alk '-- •_.J,_• ć en uwvJ narrz.eczony. rzecte or z my... eżo1~ ml1lłe pr.z.}'dmą, rawcę Lu-
- '" le ~ecJIZIJ.i:tll.a l w opO'Wd~!ie „. ~ · • cnui·a-·-1y DlaczeO'o ·"" J szai ki przemytniczej, która w nocy WYbra- ._„._ • • • vvu ciemne] ,., " LAl. ••• & ma~z c ma. 

la s ię z Bytom!a do Katowic. Że mac.Ka l~ 111'a:1lla~, że muszą p.rizeoie wyjść za niego zamąż?.. Pojecha!lli do „PavJ1lfontu". DYtreiktot 
W Byibomiu W.m~a pOm118/je młodego t~ rz . czeigo-ś zyć 1 Luc~an dawa~ 11lll. ~a Wanda spuściła gfowę. łiolrtzer prizyj•ął ich bairdzo serdeczinłe. 

:::a~e-~":'Za n~cLaJDJ~~~i którym IllMWą· WLSzyisitlko, że Wll"e&z.c1.e ~ł:a Sllrę us'ldhć - Ty tego lllie zn-oz,umiesz. .„ - od· Byl tio męiżczyzma w średnim wieilru, m;. 
' ą P17ZIY'1 „. przez tę bal!1dię przemytniiJkow... . . pairła , zagryzając wairgi. s.kJi, elegailldk:i. Zmierzył Wa·Illdę dldern 

Więc chdata kooieomi·e pojechać do .Trudn~ to byfo .wszystko. 0P<;>w1e~eć, - Postaraj mi się jednalk wytluma· zinawcy, zatr.zymudąc d~uiżed nieco wzrok 
Bytomia, żeby go z0ibaczyć. Ni.ooha.j już więc spo1rzała nan bezradnie, Jak dzie<::· czyć.· . Może zrozumiem.·. na jej nóżlkach. porczem orzekł: 
będizie jak było, zga:dlza się już na tę wy· ~o ... - Jakby to .było d<Ybrz~ - pomy· - Mam starą matkę... - No, sehr gn.ut ••• Bairdizo. bardzo do-
stępną robotę, do której zmuszał ją Lu· slała - gdyby nie był.~ Luc1an.a, tylko - I ja mam starych rodziców. a je· brze ... Cieszę się ogromnie, że znrailazł 
ojan, byleby tylko mogła ujrzeć tego, któ my we drwQl)e. .. . . I dnak nie czynię ze siebie ofiary ... Prze· pan tak miłą przyjaciółkę ... Co wy bę-
rego pokro-chała z ;pierwsz~o we1rzeniia. I łzy bl)'\Strlęły w JerJ oozach,.. cie to jest szaleństwo!. . Sądziłem. że dziecie robili na sa!ti, to mnie nie obcho-

A Luqj.an, jaik na złość, nie pr.zycho· - Dlaczego płaiczesz? - zap~ał. Luc}<liTI jest uozdwym chłopcem, wte- dzi... Jak pani na imię? 
diz.ił. Zjawił się dopiero po :P·iędru d.n•i·ad1. Siporważ1niał naigle... Domyślił stę, że dy nie miałbym prawa mieszać się clio D. I 
Stara Ła;pińska była już zma:rtw~ona„. coś tu mwsii być nrie w porządku. Ale co?, tej sprawy. a·le sikoro masz wyjść za a Szy ciąg jutro 
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Str. 6 198.4 J'i 69 

Osiem strasznych ciosów sztyletemiF. KOP~2WsKA 
zadał Hartman swej narzeczonej.-Morderca ukrył zwłoki w nie- od GctBfiśkieJ 37 

czynnym bieda szybie.-Jak władze wykryły zbrodnię? tel. 2az-ss. 
od 4-7 w lecznicy 

Katowice. 10 m<lrcaf nych. Przesłuchana jedna ze sąsiadek Krytycznego dn~a sp?tk~ł się Hart- Piotrkowska 294 
Don osi l iśmy niedawno o tajemni- Smykalówny zeznała, że krytycznego man z narzeczoną 1 udah się na prze- < 

06 
R nk ) 

czcm odkryciu, dokonanem na terenie . dnia, zwierzyła się Jej dziewczyna, że chadzkę V.: kierunku S~emianowic. W ~ 
biedaszybu w Siemianowicach. l jest w ciąży i udaje się do narzeczo- drodze dziewczyna robiła mu wyrzuty 

K:lkn bezrobotnych, w czasie wydo- nego, by ostatecznie się z nim rozmó- i domagała się, by pobrał się z nią jak- Dm w no.cy dyżuruią naistępuiące a.pteki: 
by"" an b węgla natknęło się na jakieś wić I nakłonić do zawarcia małżeń· najszybciej w przeciwnym bowiem A. Pma&Za (PLaic Ko6cieiLny 10)„ A. Charemzy 

tk . I d k' W d b · ' .1 ł . . ld (Pom001ilke. 12), E. MiiLle«>a (P110trk.owstk.a 46), szcz:i 1 u z ie. y o yto Je na po- stwa. wypadku grozi a z ozemem zame o- M. Ęp9%1Łaijllla (Piotr~OIWl!lka za;), z. Goroz:yclde· 
wicrzchniQ i zawiadomiono o odkryciu Zeznania te utwierdziły władze w wania do prokuratora. g.o (fl,rzejamcl 59), G. AmitooiewncZla (Paibjam1c-
władze, które wszczęły w tej sprawie przekonaniu, że Hartman Jest mordercą Hartman wstąpił po drodze do domu ka 50), · 
dochodzenie. Smykałówny. Aresztowano go i osadzo rodziców, rzekomo celem napicia się 

W wyniku śledztwa ustalono, że są no w areszcie. wody. w rzeczywistości Jednalt zabrał 
to zwłoki Rozalii Smykałówny, młesz- W dniu dzisiejszym z_ostał Hartman sztylet, poczem udał się z narzeczoną 
kanki Wełnowca. która zginęła w ta~ przesluch~ny. przez sędziego śledcze~c na dalszą przechadzkę. 
iemnkzvch okolicznościach przed słed· dr. Zdank1ew1cza. Początkowo wyp1e-
miu miesiącami. rał si~ on winy. wzięty jednak w krzy- Ody znaleźli się na terenie bieda-

W toku dalszych badań policja usta· żowy ogień pytań, załamał się i przy-I szybów, dobyt nagle sztyletu i zadał na 
ma, że Smykalówna utrzymywała bli- -znał sle całkowicie do zarzucanego mu rzeczonej cios w pierś. ·Ranna padła. 
skie stosunki z Rudolfem Hartmanem z czynu I opisał dokładnie przebieg zbro· t zalewając się krwią. Była jeszcze przy
Ka towic. Uważano ich za narzeczo- dni. l tomna i wzywała pomocy. Hartman za. 

Dziś i dni następnych! I#szy austrjacki film w Polsce I 
" Mówiony i 6plewany po niemiecku 1 - djalekt wlede~skl -

dal jeJ leszcze siedem ciosów sztyletem. 
Zaklótą na śmierć zaciągnął następ

nie do nieczynnego bieda-szybu i za
grzebał ją w węglu. 

Zbrodnia ta nie zostałaby wykryta, 
gdyby nie takt, że kUku bezrobotnych 
postanowiło wydobyć węalel z nleczyn 
nego szybiku. 

I PRZYGODA NA LIDO ............... ~„„ W rol. gł. ALFRED PICAVER, NORA GREGOR i SZiiKE SZAKALL 
CENY MIEJSC: I seans 54 I 85 gr., 
nast. III 85 gr„ Il 1.09, I 1.30. rtadprogr. tygod. dźwiękowy. - Passep. nieważne. Ceny mlelscs I seans 54 l 85 gr., nast. 

III m. 54 gr„ U m. 85 gr., I m.-1.09. 

VARIETE - DArtClrtG Dziś I codziennie. 

od godz. 5 pp. ' ' F IVE'' do 9-ej wiecz! 

10 atrakcyjnych numer6w. 

TABARIN'' '' . 

Pełny program atrakcyiny od 10 w kab ret danct"ng 
kons. 80 gr. z obsługi\. - do ran~ a -

Narutowicza 20. Tel. 1150·88, 154·80. Ceny konkurencyjne. 

PlaftC REYMDNTI\ 
l'tt>wo • Zarzewska 10 

tel. 139·39. 

Ambulatorium 
LEKARZY - SPECJALIST6W 

przy Stow. „Nosen Lechem". 
Anallzy.-Cia blnet dentystyczny. - -

DR. MED. 

L. BBRPIAn 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych i moczopłciowych 
Cegielniana '15. 

TELEP. 149-07. 
Przyjmuje od 8-11 rano I od 4-8 I 
wiecz„ w niedz i święta od 9-1-eJ. 

CENY LECZNICOWE. 
---~--~--

DR. MED. 

M. TAUBENHAUS 
CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 

. Zgierska 11, 
tel. 246-09. 

_ __ Prz~im. od 4-8 w. 30-2 - · 
DR. MED. 

L. NITECKI 

CHORZY na ruptury, skr~ywienle 
kręgosłupa I rózne ka· 
lectwa ! 

Tekst i klisze 
zastfzdone 

konsumcja 1 zł. - GABl"ETY. 
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godz. 

Cechy fryzjerskie podejmują w tej sprawie wielką akcje n:~!~.;~~~!~~~·
0

:::~ (C"'''"''"' 21) -

CASINO: - „Pa.pryka•'. 
ORANO-KINO - „Sztuka żyda" 

Lódi, 10 marca. my, gdyż pokątni fryzjerzy odbierają 
Cechy fryzjerów w Łodzi p0djęły nam kłijentelę. 

nową akcję, wmierzają,c wywalczyć Jeśli ma być całkowity przymus od
sobie prawo otwierania, bodaj na kilka poczynku świątecznego, trLebahy rów-
godzin, nież z;amlknąć w niedziele i święta re-

ZAKLADó W FRYZJERSKICH W stauracje i cukiernie. 
NIEDZIELĘ I SWIĘTA. JESLI PRZYMUS - TO DLA 

od 11-ej do 2-ei. 
Rano mogą być zamknięte, gdy od

bywają się nabożeństwa w świąty
niach i mogą być !Zarnkn~ęte po obie· 
dzie. W ciągu tych trzech godz.in zdo
łamy obsJużyć całą naszą klijentelę. (i) 

~ najbHższych dniach wys.lany zosta- W~ZYS!KICf!. . 
me w tej sprawie specjalny memorjał . Ale t~ samo Jak me. mo~na sobie wv· CHCESZ BY\. PIĘKNĄ -
do ministerstwa spraw wewnętrznych I obrazi~, by ~toś w medz1e.lę zr~zygno· używa! wyroby Mag. w. PAŻDZIERSKIEOO. 
oraz ministerstwa opieki społeczneJ. ) \"."al z Jechen.ia, tak samo me mozna so- Krem 1 mydło „H AL I N A Nr. t" odmładza 
N,iezależnie od memorJ·alu cechy fryzJ·e_ 1. b1_e wyob. razić, by z.rezygn. ował z gole- cere, usuwa plegl,'wągry, pryszcze, żółte I czer· 

T t j i j wone plamy - ponieważ zawiera kamforę -
row wyślą do Warszawy delegację, ma. ? Jes _nasz . na wazo e szr argu- zaś krem „HALINA Nr. 2" udelikatnia cerę na-
która osobiście interwenjować będzie i ment. l .są<liznmy, ze wł.adze panstwowe zawsze, zapobiega I usuwa zmarszcz.kl. . 
w. mi~isterstwa. eh i J)rosić b~dz;Le 0 re- l uznaJą_ Je~o slus~ność I wydadzą odpo- O sk>uteczności można się przekonać na żywei 
ahzacJę powyzsz.i.r,,...h postulatów. I 1·st- , wfiedm zeLwo.1eme. . . . reklamie, podczas wystawv ruchamei w Ł-O<lz 

J""' z h d od 10. 3. br. Al. Kościuszki 15. -
nieje nadLieja, że tym razem sprawa ta resztą me c 0 'Z1 ~ ~twierame za· Sprzedaż w aptekach, drogeriach i perfumeriach 
zostanie zafatwi1ona w myśl życiowych I ~ł~~ów przez ca ty dzien. Wystarczy, Fabryczny Skład „Pharmachemia", Bydgoszcz. 
wymogów, Jesh będą one otwarte 30-1 

Ot~era~eztlł~ówfryzjer~~hw ~~~~~~~~~---•••••••••••••••••~ 

~r~~r~~il~tMĘ;~:;:~~ ~·tylko Sensacf a, groza i.„ happy • end 
Jest to sprawa zasadnicza i bardzo Powieśi: iusiqc:o sensoc:gj 

ważna. Golenie ni~ jes~ ~owiem luksu- . W1S1zySttlko doibre, co. się cLohrz~ koń-1 rzeń, dociera wres1zcie do przystani sipo-

MUZA: - 1) „Maskairia.da Miłości" i 2) „s.o.s. 
Góra Lodowa•'. 

ROXY: - „BUD1t Małygiina''. 

CAPITOL: - ,,M=iowce miłości". 
CORSO: - 1) „Serce o.1brzyma'' I 2) ,,Córka 

pułku". 
CZARY. - 1) „Król cyga.nów' i 2) „Arse.n Lu

pin, dtentelmen - włamywa.cz", 
PRZEDWIOSNIE - „Jej Królewska Mość''• 
RAKIET A: - „Żona na jedną noc''. 
SZTUKA: - ,,Panna Jo&etta - m()lja tona''. 
ZACHĘTA: - I. „Urw11 :r. Hiszpanii". II, ,,D~w. 

ny Dom•„ 
PAŁACE - „Swiat należy do o!eble„.'' 
METRO - „Przygoda na Lido". 
ADRJA: - „Przygoda na Lido". 
OśWIATOWY: - 1) „W tajnej $łużbie" I 2) 

,,W druleikii świat••. 

I. P. S. - PARK SIENKIEWICZA. - Wystawa 
drzewoirytów p, n, „Sowiety i Polska". 

HERBA TKA taneczna w BARZE OEDULDA 
Piotrkowska 35. Pocz. o godz. 5-11. 

sem !ralktow~ne Jest JU~ o.dda~na t~k czy. Powie·ść Normana Gilllchr.ista, p. t. koju i... siz.częścia małżeńskiego. Wzru
samo J~ mycie. I ~odobme Jak n~e moz- „Txa.gedija 0 północy" daqe maximum I szag(\!cy 

11
haippy-end" wieńczy tę niezwy-

na sobie \\'.'YO~raz1ć, by c:zloW'J.ek . po napięcia i grozy. - Krwawe tajemnice kłą ipowieść. Ukazała się ona w numerze PROGRAM ROZGł.OśNI ł.óDZKIEJ 
przebudzem~ się ~ano :VYSLedl na uhc7, ! s~iegów jaipońsikich, nieboozczyk, który 41-ym tygodinika „C. T. P." („Co Tydzień POLSKIEGO RADJA. 
do pracy, ~1e myJąc s~ę, tak samo ~Ie ·milka, trup młodej dziewczyny, aitn1o-sfe- Powi,eść"), który już się ukazał na mi~- SOBOTA, dnia 10.g

0 
marca. 

mozna sobie WY'ObraZić, by człowiek ra niesa.mowiitych trujemnic - oto co .s:ią ście i jes.t wszędzie do na.bycia. 7.00-7.05: Sygnał c~u 1 pieśń „Kiedy ranne 
był ni~Ogolony. . . . przewi1fa J'T'Zez kairty teq doskonałej po- Prócz powieści, numer „c. I . P." za· wstają zo.rze''. 

O .ile W tygod111m moi:na .z°?"r6c1ć na wieści, cieszącej się wielkiem powadze- wiera no,welę portową p. t. ,,Nie mogę o 7.05-7.2S: Gimna~yika. 
to. mm~jszą uwagę, _choć istmeJe .olbray- . n~em w EurOfPie i w Ameryce. tobie zaipomnieć", 11Amerykańską histo· ~:~~:~~ ~~~~Llrzp~!~~y. 
mia. w~ę.ksz?ść .ludzi goląCY'Ch się regu- Młoda Uli Gray, piękna angielka, lrję", humor i t. d. U. 7.40-7.55: .M.uzyka z płyt. 
larnie codz1enme - o tyle wciągnięta w wiir koszmarnych wyda· 7.55-8.00: Chwi:łka g-0151poda.ratwia domowego, 
W NIEDZIELĘ KAŻDY PRAGNALBY 8,00-8.05: Odczyt. p-rog·r. n.a dzd1eń biet~y. 

WYGLAD Ć S Ż 8.05-11.40: Przerwia. 
A WIE O. 11.40-11.50: Codzienny Pra"""l-" Pnisy p,._Jski...i. 

W · et · 1 Pod protektoratem Minist. '"16· ~ " -, 

me zie ę wypoczywamy, idziemy Ś 11.50-11.55· WfadollIIJOooi bieteice 
na spacer, składamy wt.iyty - nic dzhv Przem. i Handlu i P. Wojewody Dz I uroczyste o T w AR c IE 11.57-12.05: Sygnał cza.su z W~wy. HejDał 
nęgo więc, że spirawa qgolen.j~ s.ię w Łódzkiego A. Hauke-Nowaka z Kreikowa. 

niedzielę ma daleko większe znaczenie, w t R u c h om· e ,1'• I 12·~~f2:oss~~we~ H>ailicy ' Mam-
aniżeli w dniu powsziedndm. A właśnie ys awy 12 30-12 33 w·ad .ś • ęt 1~ 
w niedzielę jesteśmy tego pozbawieni. . I 12:3J...-1iss~ D.\. 

0

:~z;ki m&aa:V.e;. i:-lne. 
1
.
1 

Przedstawiciel cechu fryzjerow, d·o 

1 

12.55-13.<Jo: Dziennik południ.owy, 
któ Ó 13.00-15.25: Przerwa, 

· rego zwr cif się „Express" w tej • 15.25-15.30. Wiadomośd o eksporcie polektm. 
sprawli·e, snuje n<Ustępujące uwagi: . Pro·b •. Wzorów Przemysłu Krajowego 15.3<>_;:-l·01W5.e41.o:WK„o:n.lunilk1 .. · at faby Prz.emy&łowo-Han-

- W sprawie tej inłerwenjowaliśmy Ul '1.A>UZI 

już wielolkirotnie. Wskazywano nam w Łodzi, ls.40-15.55: Chór Dam.a (płyty). 
zawsze, iż wypełnienie tego pos.t\tlatu 15.55-16.00: Chwilika lotnicza. i przeciw~rz:-0wa. 
napotyka na przes;i,kody tylko dlatego, AL. KOśCIUSZl(I Nr. 15, tel. 144-77 16.c~;;/t~=R!~~jar:!:~~oz7Yw;wa:rncowa· 
że istnieje obawa, iż właściciele Zakła· (w gmachu Banku ttandlowcgo) 16.40-16.5S: Lekofa i~ka f.raincuslc.ieg.o. Kurs 
dów będą wykorzystywaU pracowni- średni. Lektor L. &oquigny. 
ków i pozbawią Ich prawa do odpoczyn Bilety wstępu dla dorosłych gr. 60. 16 .. 55-17.so: Koincwt poipulamy. WykOOJaJWCY: 
ku niedzlelnegO. Tak jednalk nie jest. dla uczniów i szeregowych gr. 30. ?ark~~~~~~~.t· 1~~1,!'°d D~a~~Z:: 
Nie chcemy bynajmniej zmuszać na- Dla publiczności Wystawa otwarta będzie o goaz. 14-ej. polska. 
szych pracowników, by pracowali w 17,50-18.QO: Repertuair tewów i komunJka:ty 

niedzielę i święta i nie mieli ani chwtli Dziś otwarcie Spółdzielcy łódzcy 18.~. 1~~~·: Rei>C>a"ltaż, 
wypoazyn1rn. Dlatego też w naszych I t h li , 18.20-19.00: Mw:yka Le.kb z kiaiwiia.mi „Gastro-

memorjatach oświa<lic,zyliśmy, że w Wystawy Pro' b 1- Wzoró"• na samo o c a enge owy nOltilljia". 
niedziele i święta zatrudnimy tylko PO:" W Społem„ 19.00-19.05: Odoz}"t. prio.g~. na dzień następny. 
ł I t · i k Ó . , • '' 19,05-19.25: R,01Z11I1JańJtośoi. 
owę persone u, z em, ze c, t rzy 1>ra Dz1s to jest w sobotę,. dm~ 10 b. m. Staraniem Kola Czynnych Koopera- 19.25-_-19.10: Miichaił Cho.rom.a.Mkti „Opowiia.da-
cować będą pół dnia w niedziele, o godz. 12 w pol. odlbędz1e się w gma- . • d . . ·s ótd . 1 j nae nieprawdopodohne''. Kwadra.M trteraicki, 

BĘDĄ MIELI ZUPEŁNIE WOLNY chu Banku Handlowego w Łodzi (Al. tystek .1 K.ota Mt~ z1ezy P zie cze , 19.4Q-19.47: Wi.ado?Joś~ &portowe. 
DZIEŃ PONIEDZIALKOWY. Kościusziki lS) uroc.iyste otwarcie Wy- odbędzie się w dmu 11 b1!1. t;>Od protek- 19.47-19.55: Dzienn.ik wieczo.i;aiy. 

Jeśli i te zapewnienia nie wystiairczą, stawy Ruchomej Prób i Wzorów Prze-I toratem p. dyr. Wolczynskiego, P.ora- ~:~~:~~; lf~ka f=.e 'wY"k()Il.QIW'Cy: o~-
gorowi jesteśmy w niedzielę i święta my~lu Krajowego, organizowanej pod nek wokalno - muzy.czny przy ~ezmte- ~ie:stra P. R. pod dyir. Bro111i$ława Szulca 
pracować sami, bez personelu, byle protektoratem Min. Przem. i Handlu o- resownym wspótudz1ale chóru im. Mo- I zesipół woka.Lny ,,Te 4". 
tylko obsłużyć swoją kUJentele. iiarz p wojewody łódzkiego Hauke-No- niuszki pod batutą p. Lech Bursy, ar- 2t.~Z1.15 : Sk~~a. pOC>ZlbOIW'a. t.echnica.na -

Jest to snrnwa bardzo ważna - do- ~- · tystów łódzkiego Teatru Popularnego ?resp()!Ild1mc1ę l>hezaicą -01m6wi 1 pond tedi. 
.... Wa!J.\.a. . . . . mcamyoh ud.zieiLi W.aclaiw F~~a 

daje nasz rozmówca. - Zamy.kanie Na uroaz1ystość otwarcia Wysta~, p, M. fV!.aJchrzakó~ne.J - Bus1~k1ew1czo- 21.15..;-.22.00:. ~oocert Choip~owsikr w' wykone.-
Przymusowe zakładów w niediliele I która pirzyipada w okresie 25-Iecla 1st- wej, rez. K. Opahnsk1ego, sohstv skrzy nw Faan.1'1ier-Hepaierowe1. 
ś1więta naraża nas na ba.irdzo nienia towarzystwa Wystawy Rucbo- pka St. Dobrowolskiego i orkiestry Ko- 23

22·05-00-;33.oo05: „wwrcdmainJkqś' .k.ro.ikowsiki
1
e"._ 

WIELKIE STRATY k ł Ml d · · S óld • 1 · d b t t · ~ · · Ia omo c1 meteoro ojf1czne dla 
• mej, a lk1tóra ma być retrospe tywnym a o z1ezy p zie czeJ PO a u ą komunikacfi lotniczej i kom. policyjny. 

Ci, którzy chcą być loja1ni i s~upu- przeglądem produkcji krajoweJ pr-zybyć St. Dobrowolskiego. 23.QS---.24.00: Muzy>ka ta.neczina, 
latnie stosują się do zartziądzeń, są wy- mają z Warsza:wy pp.: wiceminister Poranek odbędzie się o godz. 12-ej 
raźnie krzywdzeni. Trudno sobie wy·lp.rzemystu i handlu p. Ployar - Rajch· w lokalu Teatru Popularnego, ul. Ogro AUDYCJE . ZAGRANICZtiE· 
obrazić, by mężczyźni właśnie w świę· man, dyrektor departamentu przemy- dowa 18 17.2s. Mo.~kwa. Stalin. „Lakme - ope-

1\irn • '-'! ó · ra Dehlbesa. 
ta nie golili się. A ponieważ część za· stowego w Min. Przem. i ttancllu p. mn· ~ozosta~a reszta vt et w ies~ do na- 2o.oo. Wiedeń. „I)\ie Schciltzenliesl" _ 
kładów jest is·totnie ·.l3!Illk.nięta, muszą rjan Kandel oraz naczelni!k wyid.:ziału bycia w dmu Poranku przy kasie w ce- operetlrn Eysil.era. 
oni korzystać z takich zakładów, które Min· Prz.em. i Handlu P. Wańkowiaz. nie od 2 z.l. do 1 zl. . 20.00. Beromiinster. Koncert S',,,,.,·fon. 
są otwarte z tylu. Wystawa poza przeglądem ogól- s ółd 1 t i li i ! J"U 

Jest to wi""' tak samo nieżyciowe, nym dorobku produkcJ'i krajowej repre- P zie cy, s awc e sie czn e 20.40. Medjolan „Rompiccolo" - QPe-
...... 6 Zarząd Koła retlka Petriego. 

jak nieżyciowvm byl zakaz picia alko- zentuje jako przejrzysta całość wytw r Czynnych KooperatYStek. 21.00. Rzym. Transmisja z Opery. 
holu w niedziele. Zakaz istniał - czość przemysłu włókienniczego i sta- 21.00. Londyn Regional. ,,Rycerskość 

A WSZYSCY PILI. nowić powinna przez to przedmiot za-
l ostatecznie władze zrozumiały, że to interesowania dla społeczeństwa łódz- w'feśn:iacz.a" - opera Mascaigini'ago. 
do niczego nie P'rowaid.li i zalkiaz znio· kiego. nie jury konkursowe w osobach pp. zt.3o. Strassburg. W~eczór operowy. 
sly. Podobnie jest z gol~1iem. Zakłady Jako jedną z licznych atrakcyj, or- prof. Lewandowskiego, Z. Andrzejew· 
muszą być zamknięte - a wszyscy się ganizowanych w okresie trwania Wy- skiej i dyr„ T. Rydera. ł.óDZKIE TEATRY POPULARNE 
golą. W grnncie rzeczy stawy wymienić należy m. in. konkurs I Dziś w dniu otwarcia Wystawy o (Ogrodowa Nr. 18). 
WYGRYWA.TA NA TEM TYLKO Cl, chórów zarówno z Łodzi, jak i z szere- godz. 7-ej wiecz. wystąpią chóry: mie- DzJiś, w &<:Jl>otę, o ~. s.30 wU?cizore.rn 
KTÓRY NIE STOSU.TA SIĘ DO ZA- gu miejscowości województwa 16dz- szany, sumowy, katedralny pod batutą premiera s.ztuki w .6 odsłooach ~r. Leopo,Jcl.a 

RZADZEŃ. kiego. Komitet Wystawy przeznaczył p. Ullasa żeński „Arfa" pod batutą p. Th~ma P: ~· ,,Człowi~, Krt6ry zia.bił", w re.ty-
. · · · k L d. l ·1 Ó t k · k t p b ł k' · · H · '" 1»eri1 Kruz.11!llJ>e·l"lZa Op-a.hńsikJego PolicJa kontro.luJe, sp1suJe proto ~ a ucze5tm c w ego ·.on ur~u cz ery rzy Y ows tego. t m1esza~y „ eJna1 Bnfoity do nabycia w kiasi~ teait.iiu od ~odzi· 

ly, ale bez skutku. A my na tern traci- cenne nagrody, powotu3ąc rownoczes- 1 pod batutą p. Miłka z orkiestrą. .ny 11 - 2 i od 6 wieczwem.. 



.. 
Str. 4 Nr. 69 

Kubuś 
tod•iennu 

.detektrw i jego pies Medor 
8eD80(1JjDIJ JilDI ,,l~pressu" • naerodorni 

Psa ogarnął w pewnej chwiU 
Wojowniczy jakiś zapał 
I za łydk~ z całej siły 
Murzyńskiego władcę złapali 

Serja dziesiąta Pmwa 8Jllto~k.ie zaskzeżone. 

Zacis.nąwszy mocniej zęby, 
W gryzł się Medor w czarne ciało, 
A gdy władca upadł ranny 
- P<>płoch objął wioskę całą: 

• „ • I „:„_., ~:· ~ ' ' - . . 

Porzucili detektywa 
Prześladwcy jego czarni 
I do króla biegną szybko, 
Aby ulżyć mu w męczarni„, 

'' 
'' 

Gdy się rwetes zr0bił wielki. 
Medor d0padł detektywa 
I Po chwili - dzielny szczeniak 
Mocne sznury kłami zrywa! 

(dalszy ciąg jutr<>/. 

.~ 
którzy przysłali wycinankę z serii dziewiąte~. 

KTO UIWDZIL SIĘ DNIA 10 MARCA. 
Szczery, bezpartyjny - ceni sobie wysoko 

honor i oboWięzek. 

W dniu onegdajszym minął ostate- wieśclowego „co TYDZIEŃ POWIEŚĆ". Obecna serja trwać bedzie ogółem, Mądry, chętnie oddający się poważniejszym 
czny termin nadsylania wycinanki z 13) ALEKSANDRA PAZDERSKA, Gniezno, jak już podawaliśmy, dwa tygodnie, studjom - potrafi jednocześnie umiejętnie pro
dziewiątej serji naszego sensacyjnego ul. Dąbrówki 2 - komplet, składający się z to czyli jeszcze tydzień. Tak wiec skraw- wadzić swe różnorodne interesa. Obfitufe on 
filmu z nagrodami pod tyt. „Kubuś _ ró:itlycb egzemplarzy tygodnika „co TYDZIES ków, niezbędnych do ułożenia wycinan w wielką ilość projektów i pomysłów - może 
detektyw i jego pies Medor". POWIEŚĆ". ki będzie czternaście, nie jak poprzed- jednak przytem wykazywać pewne niezdecydó· 

Na okręcie, którym Kubuś powracał 14) STAŚ MACIEJEWSKI, Zgierz, Sienkle-1 1110 siedem. Liczba nagród dla Czytel- wanie lub zmienność - o ile chodzi o ich reali· 
do ojczyzny, zdarzył się nieszczęśliwy wicza 52 - komplet, składaJący się ~ · IO nume·! ników, którzy trafnie ułożą wycinank~ zację. 
wypadek. Oto jeden z pasażerów, prze- rów popularn~go magazynu powleśc10wego - z dziesiątej serjl została dwukrotnie Chętnie wypełnia swe obowiązki I broni 
chyliwszy się przez burtę, wpadł do. „co TYDZIEN POWIEŚĆ". I powiększona i wynosi: swego honoru; można mu wierzyć. Wykazuje 
morza. Kapitan, ni~ tracąc przytomno- 1 15) JOZEF WOŻNIAK, Krakó"'., ul. Grzegó· CZTERY NAGRODY PO ZL 20. skłonności artystyczne - posładafltc zdolności 
ści umyslu, \vyaat rozkaz, b'y sp1iszczo..'.1 1'Zeck-a ~kE>tn~łet „co TYDZIEN POWIEść" 'CZTERY .NAGRODY PO zt::. 10:· potemu.„ w nchowaniu się swem miły i uprze~ 
no na morzę szalupę z majtkami. Ci je- \ składalący się z 10 numerów. 14 NAGRÓD PO '/J.,. 5• my - ma w sobie jednak coi dziwacznego. · 
dnak wr,ócili sami .po bezskutecznem l 16) MARTA JURKOWSKA, Grudziądz,_ utlcal• RAZEM ZA 190 ZŁOTYCH. Latwo- moż~zdobyć popularność i osi~nęć 
poszukiwaniu. Wó . ..:Vczas Kubuś zgłosił i Sienkiewicza 25 - komplet „CO TYDZIEN PO- 10 NAGRÓD w postaci kompletów powodzenie towarzyskie, Może być dobrym 
się z Medorem do kapitana i, oświadczył , WIEŚĆ", składaJący się z IO różnych egzem· popiilarnego magazynu J>()Wieściowego lektore:n, kaznodzieją, prelegentem zarówno 

. . . .. . . t . plarzy. CO TYDZIEN. POWIEśC" kl d • lak I literatem 
mu ~, ~WOJem 1 psa .imiem.u. ze go OWI i 17) WINCENTY SWIĄTEK. Chocznla nr. 543 " • . , . • s a aią-, Jest to cziowtek ożywiony dobrą wolą co 
są mesc porno. c pasazerow1. w d i e komplet ilustrowanego ty cych się z 10 roznych egzemplarzy. J d ak . _ _. • . t 

Ub · k f d Ś T · I pow. a ow c - • NAGRÓD I k I t • e n mezawsze z~,aie zrozumiane przez o O• 
. rawszy_-,s . a an ry. spu Cl 1 SI~ na- : godnika „PANORAMA", składaJący się z 5 róż· 10 · . w postac omp e ow czenie. Niezwykle wrażliwy na oddziaływanie 

Sl bohatero.w,ie .na dno : morza, gdzie po ; nych errzemplarzy doskonałego . tygodnika ilustrowanego ó d d t • fak . 1_ • i 
h ·1 h · lk' · t · · „ ' „ · PANORAMA" kl d • h i - zar wno o a me 1 u,..nme - przezywa ne 

c ~1 akc hWI~ tedJ r~ogi 1• ~mhOCJt,1 . po 1 18) HENRYK MAJEWSKI, Gdynia, Orłowo "óż h · 
1
. s a a1ącyc s ę z 1> raz rnzczarowaniia w związku z trudnościami, 

U~l~CZ ~c pr~łl : ~mące~1 !c po ipa- i Morskie or. 16 - komplet składający się z 5 rót r nyc egzemp arz~: • jakie mu stwarzają inni ludzie, Jest to jakby 
m1_ 1 rekma;ni zostali _potkmęci przez po- \ nych egzemplarzy tygodnika „PANORAMA". Wy.clnan~ę z seri! obecneJ (dziesią- odwrotna ałrOlla jego populamości, przyczem 
tęznego. wieloryba. . . . ! 19) WALERJAN BORYS, Lublin, Zamoyska te)) .Cz~telmcy nad,~slą pod a~resem trzeba dodać, że przykrośą życiowe znosi w 

W zołądku_ mo.rsk1ego, potwora od- \ 24 - komplet ilustrowanego tygodnika „PANO· Redakc1ł „Expressu , w Lodzi. P1otrko- milczeniu i Dlie skarży się. 
nalazt Kubuś pas~ze~a, kt~ry wpadł do i RAMA", składaJący się z 5 różnych egzem- wska 49 na kartach pocztowych Nie można powiedzieć aby był zarozumiały 
w~dy. Gdy Zław1t Się. Z lllill na pokł.a- j plarzy. ZA 20 GROSZY. _ jest bowiem dość ustępliwy. Skromny, dy· 
dz1e, zgoto:v~~o tf1

1
U mebywalą .ow~c~ę, ! 20) STEFAN PACIOREK, em. choroty W. P. Natomiast uczestnicy konkursu z miast: styngowany - nieraz nawet okazuje zbyt mało 

podczas ktoreJ detektyw obudził się···· i Bochnia, ul. Solna Góra 608 - komplet, składa· LODZI, KRAKOWA, KALISZA. LUBLl semodzielności i chętme naśladule innych _ 
Taka była treść serii dziewiątej na- · lący się z 5 różnych egzemplarzy tygodnika NA, WILNA I GDYNI bedą mo1di przy. idzie drogami utorowanemi poPrzednio przez Ucz 

szego filmu. „PANOR.\MA". słać wycinanke BEZPOŚREDNIO DO ne przykłady. 
Po zamknięciu !Fsty uczestników 21) GENOWEFA POLASIAK, ucz. I klasy, WŁAŚCIWYCH ODDZIAŁÓW PRZEZ Wady tych urodzin _ to zmysłowość, ten-

konkursu, jury redakcyjne przyznało Poznań, ut PółwleJska 38 - komplet tygodnika CO ZAOSZCZĘDZĄ SOBIE KOSZT dencja do wygód i użycia. Nieraz pod nacis
nagrody następującym Czvte'lnikom, 1 „PANORAMA", składaJący się z S różnych ZNACZKA POCZTOWEGO. kiem przykrości życiowych czu~ silną potrzebę 
którzy trafnie ułożyli wycinanke: I egzemplarzy. ·.„ O terminie nadsyłania wycinanki z wyzwolenia i wzniesienia się wzwyż i staje się 

1) JOLANTA żORAWSKA, Gdynia Oks:;-1 Nagrody Czytelnicy otrzymają po- dziesiątej ~erji podamy w dniu jej za- głęboko religijnym. Może Jednak również po· 
wie 3 - złotych z~. c tą dniach najbliższych · końc~e0,ia. paść w rezygnację i obojętność, 

2) ST ANISLA W HENKE, Poznali, Szwa!· z W. . . . · ł • · . . Trudno przychodzi innym ludziom zrozu-
carska 19 - złotych 20. ~omzeJ. druk~Jemy . W ·~SCI~e r?,ZWlą mieć jego skompl1k<>waną naturę - ale trzeba 

3) ALFONS PRYCZEK, Lódt, Nowy świat zame wycman~I· z d~iewiątei serii na-) dodać, że również tn,uino przychodzi mu zrozu-
Nr. 16 - złotych 10. szego sensacyJ~nego filmit. mieć sameg.o siebie, Otoczenie nieraz zadaje 

4) ZDZISLA W GRUCA, Urybów, ul. Sądec· sobie pytanie, widząc jego spokój i milczące 
ka 69 - złotych 10. zamknięcie się w sobie - czy to Jest obojęt· 

5) ZOFJA GĄSIORóWNA, Zak<>pane, ulłca ność i tępota, czy też objaw błębokiej mądro-
Nowotarska 1680 - złotych 5. ści? 

6) KRYSTYNA SKOT ARSKA, Kalisz, ul. No- Niechaf się strzeże zmysłowości, zarówno 
wy • Swlat 5J - złotych 5. lak i zamiłowania, jakie się w nim łatwo może 

7) WŁODZIMIERZ PUCH, Lublin, Lubar· rozwinąć do ~rodków podniecających lub odurza 
towska 38 - złotych 5. jących. W sprawach finuisiwych nie okazufe 

8) Klara JAWORSKA, Katowice Il, ul. Kato· w si•dł:lch oszust:. m:.trymoni•:.tnego dostatecznej ostrożności - gdyż !est wielkim 
wicka 34 - złotych 5. U U U U zwolennikiem użycia. Niedo·statecznie Tównież 

9) EUGENJUSZ DORRA, Kraków, u.I. Mazo- troszczy się o swe zdrowie i łatwo mogą mu 

wrecka 34 - ztotych 5. Szofer lwowski pod pretekstem ożenku wyłudził pieniądze grozić rozstroje nerwowe. 
IO) KRYSIA KAROLCZAK, Lódt, Kilińskie- Dnia 10 marca urodmli się: Konstanty Ga· 

10 256, uczenlca IV oddziału - złotych 5. Lwów, 10 marca. Poszkodowana zadowolnila się jedy- szyński, autor dramatyczny i poeta z czasów ro-
ll) JAN KRZEMIEiq-, Bieżanów • Gał nr. 86 Pepi Gruderowa, leciwa 50-letnia nie przesłaniem świadectwa lekarskie- mantyzmu; Ferdynand V Katolicki - król ara· 

ad Kraków - złotych 5. - wdowa, właścicielka 2 kamienic przy go, stwierdzającego zły stan zdrowia, goński; Luiza - królowa pruska, cesarz rosyj-
12) STANISŁAW TARACH, Lublin, Dolna ulicy Watowej padła ofiara oszusta ma- niepozwalający na przybycie do sądu. sk1 Aleksander m; Friedrich v. schlegel _ filo

Panny Ma:rlł 38 - komplet, składaJący się z 10 trymonjalnego. Sprawa apelacyjna została odroczo- zol 'niemiecki; Dudley Buck - kompozytor a. 
różnych numerów popularnego magazynu po- Szofer Zwerdling, skazany na pół- na, celem wezwania szeregu świadków merykański; dr. Velizar Ninczicz - dyplomata 

BkJKA DLA DZIECI w TEATRZE MIEJSKIM. 
Baiamość ~eczate dzd.eci! Jll.lltro,. w nde-

diilelę, o ~e 1.2-ea w poł~dm&e prieimjera 
~aj~ baóilci ,,Piiinolkiio"' 

tora roku więzienia za nabranie jej na I obrony dla stwierdzenia okoliczności, jugosłowiański; Hans Luther - b. kanclerz nie· 
wielotysięczne zobowiazania wekslowe I że oskarżony miał poślubić Grudero- mieck1, Jakób Wassermann - znany autor oraz 
oraz większą sumę gotówki pod pre- wą, od której dostawał większe sumy gwiazdy ekranu wdzięczna Betty Amann ł 
tekstem poślubienia jej - stanął po-f w podarunku. Basil GUL 
wtórnie przed sądem. 1 Jan Starża Dzierżbicki. 



• gruncie Na Iw w kim • 
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R ozmyślar:mia o przeszło cl. Plany na przy zł 
Lwów, w marcu 1.93~. l przygotowują się bogate plany na qad- Z. P. N. ma w zanadrzu projekt meczu 

piUrnrskiego Wiedeń - Lwów! 
Co naprawdę z tego wyniknie -- o~ 

Tegoroczna aura .stanowczo me Jest chodzący sezon. Pogoń zamierza spro· 
taska wa dla,_ lwo~s.ktch ~bortowców.-1 wadzić dla lepszego przygotowania się 
. Mróz •lskonczył się kiedy pozostało 1 

trenera _ mówi się o Urldilu dawnym 
J~szcze moc ittlprez do przeprowadze~ I tanku Rapidu wiedeńskiego _ L. O. Mgr. L. Schenker. 
ma i kiedy staliśmy jeszcze ood wra- l ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
żeniem sportów zimowych a w szcze-

każe przyszlość„. 

;~l;aoś~~ż~~kż~~~Y~!0sct;Jjó~wd:~~ęsrt~~ Piłkarstwu kaliskiemu grozi kata .. strof a 
chód w całym prawie kraju - u nas 
cicho i gtucho a śnieg popaduJący sobie .'.Jlolłsz nie posiada 06e1tnie ani iedneeo 
od czasu do czasu prżypomina nam, ze Doisfto sporloll'edo 
zittla 11!e tak prędko opuści Lwów - i „Zatarg" w piłkarstwie kaliskiem z trzech stron, a na postawienie czwar
w9sychaJące już boiska pokrywa śwle~ zostat ostateczttle zlikwidowany przez tej części parkanu brak środków finan
żą pokrywą śnie7,a1 ą, która po kilku go- ŁOZPN. „Zatarg' polegał na tern, że sowych. Tak więc kluby kaliskie z11aj
dzlr1ach zamienia się w lepkie błoto. nowe wladze podokręgu na czele któ- dują się obecnie w sytuacji prawie że 

Nie dziw; że taka sytuacja „meteo„ rego stoją obecnie p. Ciszewski i por. beznadziejnej. 

Polonia warszawska 
z gra ilwa mecze w Łodzi. 

Jruk się diowiadu.jemy zespól pitka1r;. 
ski warszawskiej Polonii, który po jed
n.orocznyim pobycie w klaS1ie „A" po
wrócił do extra klasy, zawita do Łodzi 
na dwa mecze towarzyskie w dn. 18 i 
19 ttlarca . 

W p~erwszym dniu warszawiainie 
zmierzą się z SKS-em. a w niedzielę 
z WKS-em. 

Występ Polonji wywoła w Łodzi nie
wą•tpllwle dlllŻe zai:n1eresowanie. 

$wl~tosław kl . wystąpi 
u Turystów prz: chNko WKS„owl. 

· Swiętoslawsk!, który po u1kończen1iu 
slużby woj1slkowej, powróciit do Łodizi i 
zasL!il swój macierzysty klub - UniOl1.-
TouritJJg - został j1wż potwierdwny 

przez władze pHlkarslkie <lfa dmżyny 
?ódzikiej i wystąp,i poraz pierwszy w 
drtliu jufrzejszym w mecw przec1cwko 
WKS-owi. 

rologiczna" nie bardzo korzystnie wply Janowski nie kwapiły się zbytnio z Najgorzej jednak przedstawia sięę 
wa na na zych sportowców. z konlecz- przejęciem agend od stareJto kierownl- sprawa z A-klasowym KKS-em. który 
naści pobudzając do rozmaitego rodza, stwa. Nastąpiło to jednak w ostatnich wszystkie swe mecze mistrzowskie 
iu rozmyślań. dniach na wspólnem posiedzertiu obu zmuszony będzie rozegrać na boiskach 
. Zarówno rzut oka wstecz jak i stron, odbytem pod przewodnictwem łódzkich. I Kalend rzyk sportowy 

wprz6d nie nastraja zbyt różowo„. Ml- specjalnie przybyłego do Kalisza dele· Jedynem wyjściem z sytuacH byto- na dzi I jutro. 
nlony sezon zimowy nie dał Lwowowi gata ŁOZPN-u wiceprezesa związku by jaknajszybsze oparkanienie boiska KailertdairzT•1, sportowy na tlz1eń d1Ji„ 
tego, czegośmy ię naogół spodziewali. mgr. Kallenbacha. Prosny i jego zaoranie. Chcąc to prze- Yll\. 

Po niepowodzeniach zeszłorocznego Piłkarstwu kaliskiemu ~rozt jednak prowadzić zwrócili się kaliszanie do siiejszy t jutrzejszy: przedstawia $ę tta· 
mistrza Polski Pogoni, cala. nadzieję po~ z zupełnie innego powodu katastrofa. zarządu ŁOZPN-u z prośba o udziele- stępuJąco: S 

0 
B 

0 
T A. 

kłada!iśmy w Czarnych. to też zdoby- Jak się okazuje miasto to nie ma obec- nie subwencji, zobowiązując sie jedno- Piłka noźna: Boisko Uńlon•Tourtngu 
cie przez nich tylko wicemistrzostwa nie ani -jednego boiska, na którerrt mo- cześnie uporządkować boisko już na przy ullcy Wodlnej, 

0 
godz. 15.30 mecz 

hokejowego ·Polski nie dalo oodrażnio- głyby odbywać się zawody piłkarskie. pierwsze dni kwietnia. Sądzić należy, towairzyski Ł.K.S. _ Hakoah. 
nej ambicji Lwowa pełnego zadowo„ Piękny stadion reprezentacyjny zbudo- że zarząd ŁOZPN-u znając dobrze stan Lekkoatletyka: Na boisku przy uM„ 
lenia. wany tak wielkim naktadem kosztów rzeczy w Kaliszu przychyli sie do proś cy Przędzalniane) Nr. 68, 0 godz. 16-ej 
Łyżwiarze lwowscy zaoomnieli, zda- jest zupełnie rozkopany i do dyspozycji by wojskowych i przez udzielenie im biegi dla kobiet, organizowane przez 

je się , o swojem istnieniu i jedynie mi- sportowców będzie w najlepszym wy- odpowiedniego poparcia finansowego K.P. Zjednoczone. 
strzowska para Polski Bilorówna-Ko- padku dopiero w lipcu. Nie o wiele le- zażegna grożącą piłkarstwu kaliskiemu N ·i E D z 1 E L A. 
\'.'al ski utrzymała łyżwiarska tradycję piej przedstawia się sprawa z boiskiemJkatastrnfe. '!(go. Piłka nożna: Boisko Widzewa, 0 gO.-
Lv. 0wa, Jako miasta, w którvm ta ga. Prosny. Jest ono oparkanione jedynie dzJ,nJle ll-ej mecz tow. Widzew _ Ma-
łęt sportu kiedyś w pełni kwitla. D t w • kabi; bołsk·o Union-Tourłtlgu przy uillcy 

Naogór nletle spisali sie nasi narcia- w~ proc_esy spor owe W arszaw1e Wodnej, o godz. 11-eJ mecz towarzyski: 
rze reprezentując z powodzeniem Pol- U _ Unłon-Touriillg - W.K.S. W Pabjani-
skę na zawodach W Wolowcu oraz w (A) W na:bliż$Zym czasie w Sądzie,si adw. Leon Okręt, broni p. Erdmana cach: KII'. Bnder - W1ttna 1 Sokół 
niedawno rOJiłg{lrnym tró.imeczu gra- Okręgowym w Warsz.awi.e1 :.Jnajdą się aidw. z. Fogiel, znany: dzi.afa.cz dowy. S.K.S. _ . . _ _ 
nicz11ym między Czechosłowacją, Ru- 51prawy dwu mianych dzienni'k.a.rzy spor· 1 Druga s,prawa, która odlbędzie Siię w Lekkoatletyka: Boisko przy ul. Przę.. 
munją i Polską. towych. I począitkach kwietniia, wynikła na tle pa· dzalnfanej Nr. 68, o godz. · 11-ej bieg ~ 

Pozatem mistrz Lwowa. Lankosz, W jednej sprawie Polsiki Zwi.ąz-ek To- miętnej i niefo ritunnej wy1prawy piłkarzy klm. dla mężczyz.n oraz bieg sztafeto-
zdobyt akademickie mistrzostwo Pol- wa•rzystw Kolairskich sika.rży o z.n.iesła-

1 
wa.rszawskich do Gdańska. Po meczu wy, organizowany pl'Zez K.P. Zjedno

ski, co stanowi niewątpliwv sukces te- wien.ie red. Jaina Erdmana, który w wy· ' tym red. Mosin skrytykował ostro ikie· i czone. 
go utalentowanego narciarza. W bok, wiad1z1e z LiiPińs.ki,m, o biegu kolairski1111 rown:ictwo ekspedycji. i Boks, W Zgierzu w sali przy UIMcy 
sie, który zaliczyć można również do dokoła PolS1ki, .tamieścH pewne szcze.gó· W o·diporwied1zi na to, wyohodizące i PUrudskicgo Nr. 19, o godiz. 16-ej mie
sportów zimowych, nie odnieśliśmy ża- ły, oipowie.dziane mu przez zawodinika ipirzez pewien czas :pitsano „Kunjer Spor· ; dzytldubowe zawody bokserskie. orgain:i-

dnych sukcesów f rta mistrzostwach Lipi11Bilci.ego o niesumiennej organtzacji i towy" zamieściło airly.kuł, .z.aiwiera\iący I zowame przez Union-Towdng. 
Polski w Poznaniu nie potrafili nasi re· niesolidinem sędziowMI.itt w tą im.prez~e . naipaść osoibistą na IP· Mosma. 1 

prezentacji ciągle Jeszcze odagrać po· PZTK. twiel'diz-i, że zawodruk Upiń~ki Red. Mosilll wystąipił zet 1PO§redink· ~ p. Konopka 
ważniejszej roli. tych ze świata cLziennJlkars1kiego i sipor· twem znanego adwokata warszaiws.kiego I . 

Kiedy jednak stoifoe zaświeci, za- to~ego, że twie~dzenia j~o były praw: .Miec.zy~la~a Ettin.gera z.e sikairgą o zinie· f przewodniczącym 
Pominamy 0 tern co bylo 1 mvśll nasze d::iw~ .. Jednoc7.e&nde p. Er~~n o·skairży• sław1en.1e l obrazę ;p11Zec1wtko b. redakfo- sekcJi piłkarskie ii Łł<S·U 

rowmez PZTK o znte-słarwt.eni-e go w ko· rowi odiporwied.zia:lnemu „Kul'!jera Spo~- I . f/J „ • • •• 

kierujemy ku przyszłości. z konieczrto- . . . . ' towe.go" n, Z··iLerow1'. Walne zebranie seikc. Ji pDbkarskii.:ei 
• . 1 d . jść mUńlikacte tego Zw1ąizku. ... uu ŁKS 11... l t k 
sci. n e mogą ruzyny nasze '!'Y na Sprawa ma się o.dtbyó 15 marca, p·taiw- .W sforach spo•rtowy.ch i dtz:iietn.nttiku· j -;i WYiura 0 „ .nas ępu1ące nowe .ie· 
b01ska ~ jed~nle Pogoń, która mz ,yvkrót d01po.d<libni~ jedinruk będzie od'l'oczona, _ 1Stkich obie spirawy wywołały z.rozumiałe iro:"'nictwo s~CJl. pr~~w .. Ii. Konopka, 
c~. wybiera s~~ po I.aury do Pran~Ji •. !3el- Jako świadkowie mąiią m. in. ze.znawać za~n,tereso•wanie, po11i.eWIRIŻ są one pier· wiceprzew. dr. Łuikasiewicz, so'kireta~ 
gp i .ttolandn proiektuje. na na1bl!zszą p.1).: Sikors·ki, GrabOW61ki, Troianoiwski, wszemi teigo .rodz·a9u &0irawami. p. Jędiraszczak, czł?n'k. kiie_rown. s~d~ 
medzielę jakiś mecz trenmgowy celem Niecieaki z ramierua PZTK &kllirgę wno Sa:lm, pp. Lubawski, TIWlllela. Jas1ńskii 
odpowiedniego przygotowania swych · ' i MMler K. 

~~~~~~i:tó~~~o~~,d !ilh~li~d:a:hl~g~~ł Przed meczem Czechosłowacja~Polska Wybrańcy Warszawy 
niedzieli przeprowadzili treningowy na mecz bokserski z Łodzią. 

mecz na przelai i rozpoczeli zaprawę Czesi ro~poc:z«:li Już lłrenindi 
na wolnem powietrzu. Czeski Zw· Piłkarski potwierdził Planiczka, Burger, Ctyroky, Bouczka, Kapiita.n zwi•ąz.kowy Warsz. Okręg. 
·· W Lidze została Pogoń tiez towa- ostatecznie termin międzypaństwowego Bouczek. Rado, Pelcner, Welntrltt, So- Zw. Bdksers1dego, p. Nałęcz, wyznaczył 
rzystwa i na niej spoczywać bedzie ca- meczu Pr.lska ~ Czechosłowacja w dn. botka, Nejedly i Rulc. następujący slkład bokserskiej reprerell6 
ły ciężar obrony honoru olłkarskiego 15 kwietnia br. w Pradze. · W ostatecznym składzie reprezen· tacji Warszawy na mecz z ŁodZ1i3. w 

b j t j . t k' · i k p I • dciu 18 maroa w Łodz.i: Rotholc, Ma-
L wowa. 1 ' w dn!u 14 marca r. rozpoczyna ą ac i ama ors ie1 przec w o o See za,- leckl, Pasturczak, Ba,kowski, Sewery. 

_ Niewyjaśnioną jest na.dal sprawa Iwo się wzmożone ~rzygotowanl~ czechów dą tylko nieznaczne zmiany. Możliwym . k 
Wskl·e1· Ligi' okręgowe'. do kt6rel należą do tego spotkaQm. Wybrana Jedenastka jest udział belga Braine'a, o ile przyjmie ma ' Karpiński, Antczak. 

J d d f' · b t I t k Pozatem dodatkowo zostanie WY-też Czarni po swym spadku z Ligi. z. zaw~dowa w nitt 14 bm. rozegra mecz on e mitywme o ywa es wo czes ie. 
kon'cem bi'eż"cego mi'esi'"'ca ma si'ę od- tremngowy z amatorskim teamem Cze- Ponadto prawdopodobny jest udział Pu· z.naczony jeszcze jeden reprezentant W 

"' ... d · Sł · 1 b Sil k ó wadze lekkiej , w k1órej odJbędą się dwie 
być nadzwyczajne walne zg-romadze- chosłov.-acji. Skład drużyny zawo oweJ I cza ze avJi, u „ nego, t ry wyemi- wa.1ki (zamiast wagi ciężkiej). 
nie LOZPN, na którem sprawa utwo- przedstawia się następująco: grował do francJt. Wyznaczenie Pol1U;sa i forlanski~ 
rzenia Ligi okręgowej lub pozostanie · z tk • h d • d • okazało s·Lę niemożliwe wskutek kon-
przy dawnym systemie rozgrywek w e WSZYS I C Złe Zł n tu:zjti ra.ik. jaktch doznau obaj pięściiarze 
A-klasie ma być definitywnie załatwio- na mi1strzostwach Polski. 
na. W maju br. odbędzie sie w Pradze Znany tenisista zawodowy, Roman i 

- Kluby lwowskie w obronie swych oddawna wyczekiwane spotkanie pit- Najuch, polak z pochodzenia, w me- l 
interesów materialnych dątą do zaskle- karskie Anglja - Czechosłowacja. czach międzynarodowych reprezentują I 
pienia się we własnem podw6rku z wy !.*. cy Niemcy, został zaangażowanv przez 
łączeniem klubów prowinc.ionalnych.- W ostatnią sobotę na czterech roz. Holandię na sezon bieżący w charak-
W związku z tern kursuje pogłoska, że grywkach piłkarskich o puhar AnglJi terze trenera. 
kluby stanisławowskie zamierzają w y- asystowało łącznie 240.000 widzów. Re ~: 
odrębnić się z ram okręgu lwowskicg-') kord uzyskał mecz Manchester City~ Iiindus Vernieux z New Delhi uzy-
i przeistoczyć się w samoistna icdnost- Stokc City - 85.000 widzów. sknt na 100 y. doskonały wynik 9,7 sek. 
kę organizacyjna. Łączny do chód z tych czterech me- ustanawiając nowy rekord impe11jum 

Ze względu na przypadająęcy w tym 1 czów wvn iósł 1 o n.oo funtów. ~brytyjskiego, dzierżony dotąd prżez Lid 
roku jubileusz Pogoni oraz LO ZPN 1 ~„„ ł delsa od 1923 roku. 

Piłkarze śląscy 
zaproszeni do Czechosłowacji 

Pllkarska reprezentacja $Ja.ska wy
ietdża 1 kwietnia br. do Czechosłowa
cji, na zaproszenie Morawsko - Ostraw 
skiego ZPN. 

Ślązacy rozegrają dwa mecze: w 
Brnie .6 kwietnia i w Zidenicach 7 kwiet 
nia z reprezentacjami wc;oomnianych 
miast. 
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W Tokio stawiają obecnie pomnik poległym pi<>nierOm, którzy odznaczyli się 
w czasie wojny z Chinami. 

W fabrykach czekolady odbywają się g Orączk<>we przygotowania przed święt~ 
mi Wielki ej Nocy. · „„ ... „„„ ... „ ... „„ ... „ ........................ „ ... „ ......... . 

MAŁŻEŃSTWO KSIĘCIA SZWEDZ
KIEGO, 

W. dniu wezorajszym odbyła się w LOn- · 
dynie urOczvstość zaślubin księcia 
szwedzkiego Śigvarda, wnuka króla, z 
córką kupca angielskiego Patzeka. 

• 

PIERWSZA PLAKIETA LEOPOLDA 
DI-GO • 

Belgijski rzeźbiarz Pierre de Soete, WY" 
kona1 pierwszą plakietę nowego króla, 

Między Chicago i New Yorkiem uruchomiony został pOciąg elektryczny, rozwi- która użyta będzie do medalu w~o 
jający szybkość 180 kim. na godzinę. Zdaniem fach<>wc6w pociąg ten zastąpi w wego, 
bliskiej przyszłości obecny sys~em kolejowy: Zdjęcie prze<!stawia dziwacznego 1'lllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

kształtu lokomotywę 1 wagony pociągu aer0dynam1cznego. · · 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 jkieira. - Zapewniam pana, iż w ciągu! jednak „Tymuwie", instytut, znany ze 
trzech tygodni instytucja ta stanie się swej prawdomówności i bezstronności. 

Tg 1nu·i--z __,1-ed._1-e„... n~ezbędną. Niema człowieka, któryiby 1 n~pisze do tego -~ładcy: „Swą niewąt· .tlJ ~ ...... ~ „ me na;rz.ek~ na s·zereg osób ·ze swego o- phwą popularnosc naraża WaS/7.la Wy· 
toc1Zernia, a jednocześnie deliikartJ11ość i sokość na szwank swemi sktonnościam• 

Stefan miał zmów jeden ze swych też kaledize memu z rady nadzorczej oś- takt zjllkazuje mu wytykania im ich wad do wyglasz.ania publicznych prz.;)mó-
genjalnych Pomyslów. Pon:eważ plan wiacLczyć: gryzienie pazno~ci jest ob· lub p:r:zyWairów. Parwenjusz, noszący wień", - d()konamy dziela 0 · wyją:ko-
by;ł tak świetny, iż dla Stefana nie ule- rzyd1iwe. ciągle jeszcze szyte krawaty, kobieta, wej doniosłości politycznej. 
gało wątpliwości, że powodzenie jest - A widlzJ. pan! - wykrztusit Stefan używająca szminki o odcień ·z.byt jasnej, BankieT wstał i uścisnął Stdanowi 
zapewnione, wydrukował na wlasny ra z triumfem. - Po to właśnie z.ałożylem demokratyc>zny deputowany, jedzący : rękę. 
chunek wszyst'lde dirulki, a następnfe u- ill!Stytut ,Tymuwiite". Seikrntarka pańska nożem - wszyscy oni winni będą me· - Przekonał mnie pan w zupcfności. 
dał się do pirzyjacieila swego, lkrtóry byl otrizyma jrut110 list następującej treśd: mu p·raedsiębiorstwu dozgonną wdzięcz !idea zalożenia tiakiego instytutu oparta 
przypadkowo miljoneirem· Tymuwie ność.„ Organizacja i zareklamowanie jest na zd-rowych i słusznych zasada~h. 

Mi!joner siedział w fotelu pr.led biwr- Ty musisz wiedzieć, tow. z ogr. odp. „Tymuwie" kosztować musi oczywiście Nie . wątpię bynajmni-ej, iż w mjkrót-
lkiiem Stefan przedfożyl mu swój projekt pośredinicz.ące w dostarczaniu informa- sporo. Ogłosiz.enia w pismach i olbrz.y- szym czasie wszyscy uz.nają }ego niez-

- Jaka będizie naz.wa ~zedsiębior- cyj. mie plaikały na muirach miasta. Potrze- będność. Mogę panu ' tyliko złożyć Pny 
stwa? Łaislkawa pani! ba mi na to... tej spo1sobności najserid:eczniejsze życze· 

- „Tymwwie" - odiparil Stefan jed- „Wia!domem nam jest, iiż pracą swą - To pięknJe, - !Przerwał Stefano- nia, aby zinaiazł pan rychło środiki, nie· 
nym tchem. w Banku Centralnym zdobyła Pani cal" wi miltioner, - czyż warto jedna!k wkla- z.będne do ugruntowania swego przed-

Ba1111kier spojrzał na niego ze zdzi- lklowite ·zaufanie swych wfaidz przełoż·o- dać tyle pracy i zachodu w PTzedisię- siębiorstwa. 
wieniem. nych. Również osoba jej cieszy się o· biorstwo, które zajmawać się będzie Z temi stawami bankie.r odprowadzil 

- Jest to oczyWfście ~rót. Bo pełna gólną sympatją. Nie wątpimy dlatego, klryttykowaniem bl,iźnich? Stefana do drzwi. 
nazwa brzmi: „Ty musisz wiedz.ieć - iż będz~e nam Pani wdzięc:t.n~ za udzie - Na miłość boslką, - rzawoiłat Ste_. Po powiriocie do domu Stefan napi· 
instytut, pośredntcz.ący w diostairc~aniu Jenie jej .następującej rady: Powod1ze- fan, - azy pan nie rozumie, iż losy kra- sał na błanlkiecie firmowym ,Tymuwie" 
informacyj". nia Jej w pracy zawodowej oraz jów trzymać będziemy w nas'Lych rę· list następującej treści: 

Miljone:r 'Doiwom sobie na t.e'kki uś- w życiu prywatnem · będlie je· kach? „Tymuwie" stanie się pierwsza- „Muszę panu wyjaśnić, panie dyr.ek-
miech. szcze wi~ksze, o ile bez żadnej zwfo- rzędną brooią polityczną. Przypuśćmy, tomie, iż mfiljonerzy istnieją nie po to. by 

- Przepraszam - odezwa.I się Ste· ki powierz.y Pani konserwację swego u· naipirzyl1dad, łż istnieje gdzieś w Europie składać biednym ludziom życzenia. Mil
:fain. - Czy ma pan może p.rzyjaciela, z,ębienia dentyście. Gdyby na 'Pt'Zeszko- państewlko, którego w1adca jest naogól jonerzy winni udzielać . kredytu . Opinię 
który ma brzyldlki zwyc.ll<cl obgry.zania cizie sfaly ńrudnośd natury mate:rja!lnej, milym, d!oibrodusznym panem, pqsiadają- moją w tej mierze podzielają z pewno· 
swych pamokci? Allbo selklretairkę, kit.6- ~atowi jesteśmy pośredniczyć Pani w cym jedną tylko słabość: przy każdej ścią tysiące osób, którym nie cHarmval 
rej zęby nie są w na:leżyitem ponz,ądku? otrzymaniu zalicz.ki na wyikonanie prac Okaz.ii lubi wygłaszać przemówienia. Pan nigdy nic ponad swą przyjaźń. 
Co pan robi na to? dentystycznych. Któż może mu w tern przeszkodzić? . Sekretarz ,generalny Instytutu .. Tv 

- Nic. Bo cóż mogę Moibić? Czyż Z poważaniem itd. idt." Ozy może mistrz oeremonji? Lub prezes musi'sz, wiedzieć". Podipis. -
\'lrołno mi powiedlzieć seikretairce: niech f - No, jaik się pan zapatruje na moje minisńrów? Ładnieby na tern wyszedł„. · Tłum. Zet. 
pani idzie jutro do de\tlitysty. Nie mogę tow z ogir. odu>.? - zapytal Stefan ban- Albo może przywódca opozycji? Ody 
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